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Na III zjeździe PZPRDelegaci rozwijają tezy 
zawarte w referatach

Referat Romana Zambrowskiego o zmianach 
w statucie partii

WARSZAWA (PAP)
W poniedziałek, 16 bm. po jednodniowej przerwie III 

Zjazd PZPR kontynuował obrady. Wczoraj toczyła się 
w dalszym ciągu łączna dyskusja nad sprawozdaniem 
Komitetu Centralnego PZPR, wytycznymi rozwoju gos 
podarczego Polski w latach 1959—65 oraz wytycznymi 
polityki partii na wsi, które w sobotę po południu przed 
stawił członek Biura Politycznego KC PZPR, minister 
rolnictwa — Edward Ochab. Wczoraj członek Biura 
Politycznego KC — Roman Zambrowski wygłosił, refe­
rat pt. Zmiany w statucie partii.

Na porannym posiedzeniu 
przewodniczył obradom Ro­
man Zambrowski. Pierwszy 
zabrał glos I sekretarz KP w 
Biłgoraju, woj. lubelskie — 
Józef DECHNIK, który mówił 
o doświadczeniach aktywu 
pow. biłgorajskiego w pracy 
z bezpartyjnymi.

Następnie przemawiał prze­
wodniczący Zarządu Główne­
go Związku Młodzieży Wiej­
skiej, Józef TEJCHMA.

Z kolei przemawiał I se­
kretarz KP PZPR w Środzie 
Wielkopolskiej Stanisław MI- 
I OSTAŃ. (Skrót przemówie­
nia drukujemy na str. 2)-

O SĄDOWNICTWIE
Rola i zadania nauki pra­

wa oraz sądownictwa — to te 
maty, które omówił członek 
prezydium PAN, prezes Sądu 
Naiwyższego. — prof. dr. Jan 
WASILKOWSKI. Przypomniał 
on o wielkim zwycięstwie par­
tii, jakim było przezwyciężenie 
wypaczeń, polegających na ła 
maniu praworządności i ugrun 
towania niezawisłości sądów. 
Osiągnięcie to było tym więk 
sze, że wbrew różnym teoryj- 
kom, nie istniały w naszym 
kraju tradycje praworządno­
ści w okresie burżuazyjnym, 
istniała ona tylko na papierze.

Prezes Sądu Najwyższego 
stwierdza dalej, że w działal­
ności sądownictwa zdarzają 
się przejawy liberalizmu, częs 
to nierozumiany jest fakt, że 
praworządność to także ochro 
na interesu społecznego.

Kończąc, prezes Sądu Naj­
wyższego wyraża przekonanie.

Reprezentacja Kanady, mi­
mo niespodziewanej porażki w 
niedzielnym spotkaniu z dru­
żyną Czechosłowacji 3:5, zdo­
była dla swych barw tytuł mi­
strza świata w hokeju na lo­
dzie. Drugie miejsce i tytuł 
wicemistrzowski uzyskał Zwią 
zek Radziecki. Obie drużyny 
zdobyły po 8 pkt. jednak lep­
szy stosunek bramek zapewnił 
pierwsze miejsce reprezentan­
tom kraju „klonowego liścia”.

Dalsze miejsca zajęły: CSR, 
VSA, Szwecja, Finlandia, NRF, 
Norwegia, NRD, Włochy, Pol­
ska i Szwajcaria. (p)

caf. — FOT. 

że krytyka sądownictwa i na­
uki prawa zawarta w refera­
cie sprawozdawczym KC przy 
niesie pożądane rezultaty.

SPRAWY NAUKI
Z kolei mówi minister szkol­

nictwa wyższego, prof. dr Ste 
fan ŻÓŁKIEWSKI. Warunkiem 
postępu budownictwa socjali­
stycznego jest stały przyrost 
wysoko kwalifikowanych kadr 
fachowców, sercem związa­
nych z dążeniami klasy robo­
tniczej. Wypływa stąd pro­
blem walki o ideowy charak­
ter wychowania. Większość, na 
sze] profesury to ludzie wy 
kształceni w Polsce burźuazyj 
nej. W masie swojej oddali 
siły dla Polski Ludowej — oni 
to wychowali tysiące naszych 
fachowców, fizyków jądro­
wych, konstruktorów nowo­
czesnych mózgów elektrono­
wych. Dążeniu do pomnaża­
nia naszych kadr fachowych 
musi jednak towarzyszyć sta­
le pogłębiana troska o ukształ 
towanie poziomu ideowego ab 
solwentów wyższych uczelni, 
o umocnienie wpływów mar­
ksistowskich w naszej nauce.

Obok działalności dydak­
tycznej wykładowców — mar 
ksistów w procesie nauczania, 
konieczne jest rozwinięcie na 
wyższych uczelniach przez 
istniejące tam organizacje par 
tyjne szerokiej pracy politycz 
nej. Walka o kadry szczerze 
oddane sprawie socjalizmu 
wymaga ofensywy ideowej.

Kończąc, min. Żółkiewski po 
ruszył poważny problem za­
pewnienia naszym wyższym u- 
czelniom nowej kadry nauko­
wej. Stwierdził on, że w naj­
bliższym czasie około 25 proc, 
profesorów, ze względu na 
wiek, będzie mogło przejść na 
emeryturę, a tylko około 10 
procent młodych adiunktów 
jest w stanie ich zastąpić. 
Sprawa ta wymaga pilnego 
załatwienia.

Następnie pozdrowienia dla 
Zjazdu przekazali przedstawi­
ciele Komunistycznej Partii 
Norwegii, Komunistycznej Par 
tii Belgii.

Po krótkiej przerwie prze­
wodnictwo obrad objął I se­

kretarz KW w Zielonej Górze 
— Tadeusz Wieczorek.

O roli organizacji partyjnej 
w zakładzie pracy na przykła­
dzie działalności Komitetu Za­
kładowego PZPR w kopalni 
„Czeladź” mówił Czesław MU- 
SIALIK, I sekretarz organiza­
cji partyjnej tej kopalni.

Z kolei przemawiał członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ — lgną 
cy LOGA-SOWINSKI. (Prze­
mówienie drukujemy oddziel­
nie).

W imieniu narady przed­
stawicieli wszystkich woje­
wództw, Stefan JĘDRYSZ- 
CZAK, sekretarz KW we 
Wrocławiu, proponuje skład 
komisji dla opracowania u- 
chwały w sprawie wytycznych 
polityki partii na wsi. Zebra­
ni jednogłośnie przyjmują pro 
ponowane kandydatury.

Spośród delegatów woj. poznań­
skiego, w skład komisji tej weszli: 
Stanisław Furgał, Michał Kusiak, 
Władysław Mika, Stanisław Miło- 
stan, Zenon Nowak i Edward O- 
chab.

Po przerwie obiadowej prze 
wodnictwo obrad obejmuje 
członek Biura 
KC PZPR — 
chowski.

Głos zabrał 
ra Politycznego

Politycznego
Stefan Jędry-

członek Biu- 
KC PZPR —

Roman ZAMBROWSKI, który 
wygłosił referat pt. „Zmiany 
w statucie partii".

(Omówienie referatu podaje 
my oddzielnie)

Po wystąpieniu Romana 
Zambrowskiego kontynuowano

(Ciąg dalszy na str. 2)

on na deski Lewandowskiego (Byd 
goszcz), a wówczas sędzia przerwał 
nierówną walkę. Do najciekaw­
szych walk pierwszego dnia nale­
żał pojedynek Bendiga (Bydg.) z 
Jankowskim (P-ń) oraz wychowań 
ka Chychły — utalentowanego Ku 
leszy z Błaszkowskim oraz Kamiń- 
skiego z Dąsałem.

wiirtiHrtwi 
Moliki

Jubileuszowe, XXX bokserskie 
mistrzostwa Polski seniorów zgro­
madziły 148 zawodników, reprezen 
tujących 17 okręgów. W turnieju 
zabrakło m. in. kilku pięściarzy z 
naszej czołówki, mianowicie: Paź- 
dziora, Drogosza, Kukiera, Brych- 
lika, Kuleją, Zawadzkiego.

W pierwszym dniu mistrzostw ro 
zegrano 32 walki eliminacyjne we 
wszystkich wagach. Tylko kilka 
walk pierwszego dnia mistrzostw 
stało na poziomie zadowalającym, 
większość pojedynków — przecięt 
na. Podkreślić, jednak trzeba wiel­
ką bojowość, zwłaszcza młodych 
bokserów. Pod ^względem kondy­
cyjnym — zadowolili niemal wszy­
scy.

Najkrótszą walkę stoczył w 
pierwszym dniu w wadze półcięż­
kiej Kliś (W-wa), który w zale­
dwie 20 sekundach znokautował 
puzdrowskiego ze Szczecina. Do­
skonale zaprezentował się Och­
man z Krakowa. Trzy razy posłał

Delegacja radziecka na III Zjazd PZPR 
odwiedziła nasze miasto

Owacyjne powitanie u Cegielszczaków
(Inf. wł.)
Kołując po pasie starto­

wym zbliża się samolot. Milk­
nie warkot, schodki, otwiera­
ją się drzwi. Gospodarze w o- 
sobach: sekretarz KW — Cz. 
Kończal, sekretarze KM — 
Piosik i Zywert, wiceprzewod 
niczący WRN i RN m. Pozna­
nia — mgr Węgrzyk i mgr 
Krzymień, dyr. HCP — Kostuj, 
dyr. MTP — Askanas, podcho­
dzą do samolotu, by powitać 
delegację radziecką uczestni­
czącą w III Zjeździe PZPR, 
która przybyła wczoraj do Po­
znania. Z wnętrza wychodzą: 
przewodniczący delegacji — 
członek Prezydium i sekretarz 
KC KPZR — N. G. IGNA­
TOW, z-ca członka Prezydium 
KC KPZR i I sekretarz KC 
KP Gruzji — W. P. M2AWA- 
NADZE, z-ca członka Prezy­
dium KC KPZR i I sekretarz 
KC KP Ukrainy — N. W. Pod­
górny, I sekretarz Riazańskie- 
go Obwodowego Komitetu — 
A. N. ŁARIONOW, I sekretarz 
Witebskiego Obwodowego Ko­
mitetu — W. J. ŁOBANOW, 
radca ambasady — G. A- KI­
SIELÓW.

Delegacji towarzyszą: min. 
SZTACHELSKI, min. LESZ i 
I sekretarz KW — KRASKO. 
Powitania, kwiaty, kawalka­
da samochodów rusza na Tar­
gi.

Choć program wizyty po­
zwalał tylko na pobieżne zwie 
dzenie Targów, goście kilka­
krotnie zatrzymywali się dłu­
żej przed eksponatami. Obej­
rzeli kilkuminutowy pokaz 
mody, naszą kolekcję futrzar­
ską i sporo czasu poświęcili 
na ekspozycję maszyn rolni­
czych. Tutaj rozbili się na 
grupki, żywo dyskutując z wy­
stawcami. W. P. Mżawanadze 
interesował nasz mały „Ur­
sus”, bo właśnie podobny wy­
produkowano w Gruzji. N. G. 
Ignatow i N. W. Podgórny roz­
mawiali o kombajnach. Ob­
darowani upominkami CPLiA 
— goście udali się do HCP.

Goście oglądają wagony, z 
uznaniem mówią o silniku o- 
krętowym, który właśnie jest 
w rozruchu i dudni na „całej 
naprzód”- Przychodzi druga 
zmiana. Robotnicy od warszta­
tu idą na masówkę, by powi­
tać gości. Świetlica przepełnio 
na. Delegację wita I sekretarz 
Komitetu Zakładowego HCP 
— W. Szymczak, pracownik

Moment z Prezydium masów 
ki: Ignatow żegna gospodarza 
— Wincentego Kraskę.

Fot. (3) — K. Przychodzki

Wprost kompromitując© wypadli 
dwaj zawodnicy Poznania: Grusz­
czyński, a przede wszystkim Trąb­
ka, który został wraz ze swym 
przeciwnikiem zdyskwalifikowany.

Nie obyło sic* i tym razem bez 
mylnych werdyktów sędziowskich. 
Najwięcej żalu do kompletu sę­
dziów może mieć ambitny Fijak 
z Zielonej Góry. Uznano go za 
pokonanego w walce z Niedźwie­
dziem.

Uroczystego otwarcia mistrzostw 
Polski dokonał po przemówieniu 
powitalnym prezesa POZB, Józefa 
Knaka, prezes PZB — Roman Li­
sowski. Wciągnięcia flagi państwo 
wej na maszt przy dźwiękach hym 
nu narodowego, dokonał wielokrot 
ny reprezentant naszych barw — 
Tadeusz Grzelak w asyście Roma- 
niszyna i Adamskiego.

W dniu dzisiejszym 16 walk ro­
zegranych zostanie od godz. 12 i 
20 pojedynków — od godz. 18.

W-6 — Biniszkiewicz, przed­
stawiciel młodzieży — Mat- 
czak. Kwiaty i oklaski towa­
rzyszą przewodniczącemu de­
legacji radzieckiej, gdy wcho­
dzi na mównicę.

N. G. Ignatow dzieli się wra 
żeniami z krótkiego pobytu w

Sekretarz KC KP Gruzji — 
Mżawanadze, żywo intereso­
wał się traktorkiem „Ursus”, 
dzieląc się uwagami ze swym 
sekretarzem. W Gruzji mają 
takie traktory, bardzo przydat 
ne na górzysty teren.
Polsce. Gratuluje szybkich po 
stępów gospodarczych i mówi 
o swoim kraju:

Siedmiolatka przyjęta na XXI 
Zjeździe przewiduje o 40 proc, 
wzrost dochodów ludności, znie­
sienie podatków, najkrótszy na 
świecie tydzień pracy. Jeszcze pięć 
lat, a nie będziemy patrzeć za­
zdrośnie na spożycie w USA. Przyj 
dzie chwila, gdy powiemy: zrób­
cie nam miejsce i stańcie za na­
mi w kolejce. Samych mieszkań 
zbudujemy 17 milionów dla 50—60 
milionów ludzi, 7 milionów do­
mów na wsi. Pewny jestem, że 
niedługo poziom życiowy w na-
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Chruszczów przyjął 
Schmida i Erlera

W poniedziałek przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR — Nikita 
Chruszczów przyjął na Kremlu 
przebywających w Moskwie z wi­
zytą informacyjną czołowych dzia 
łączy Socjaldemokratycznej Partii 
Niemiec — Carlo Schmida i Fritza 
Erlera.

Czy Zachód przedsławi 
projekt traktatu 

pokojowego?
Szef prasowy rządu bońskiego 

von Eckardt oświadczył na konfe­
rencji prasowej w Hanowerze, iż 
nie jest wykluczone, że podczas 
spotkania ministrów spraw zagra­
nicznych w Waszyngtonie omówio 
na zostanie sprawa przedłożenia 
Związkowi Radzieckiemu zachod­
niego projektu traktatu pokojowe 
go z Niemcami.

Nowy sukces 
komunistów francuskich

Jak wynika z pierwszych donie­
sień, druga tura wyborów samo­
rządowych we Francji potwierdzi­
ła i zwiększyła sukces komuni­
stów. W porównaniu z referendum 
z 28 września i wyborami listopa­
dowymi z ub. roku Francuska 
Partia Komunistyczna odniosła po 
ważne sukcesy.

Dulles opuścił szpital
Sekretarz stanu John Foster Dul­

les opuścił w niedzielę po połud­
niu po raz trzeci szpital i odbył 
krótką przejażdżkę samochodem. 
Jak wiadomo, Dulles przebywa w 
szpitalu Walter-Reed od miesiąca, 
kiedv to został operowany na 
przepuklinę. j

_______ (na)

Światowy rekord 
na helikopterze

Radziecki pilot sportowy F. Bie- 
luszkin, na helikopterze ,,MI-1” 
ustanowił absolutny rekord wyso­
kości lotu wznosząc się na odle­
głość 6.602 m od ziemi. Wynik ten 
jest lepszy o 308 m, od oficjalnego 
światowego rekordu wysokości u- 
zyskanego przez Polaka Stanisła­
wa Gajewskiego.

Na zdjęciu poniżej: — po­
witanie na lotnisku. Goście 
udają się do samochodów. 
Na zdjęciu od prawej: — 
N. G. Ignatow, N. W. Pod­
górny, W. P. Mżawanadze, 
min. Lesz.

szym kraju będzie najwyższy w 
świecie. Ale nie chcemy iść sami 
naprzód. Będziemy szli razem — 
mówi Ignatow, wzbudzając okla­
ski na sali.

Teraz przechodzi do spraw poli­
tyki międzynarodowej:

Znacie nasze propozycje w spra­
wie berlińskiej. Nie chcemy roz­
strzygać konfliktów siłą oręża. 
Ale militaryzm niemiecki znów 
podnosi głowę, odgraża się, chce 
zrewidować granice na Odrze 1 
Nysie. Jeśli odwetowcy dokonają 
zamachu na te ziemie, będą mieć 
do czynienia z potężnymi siłami 
Związku Radzieckiego 1 krajów 
przyjaznych Polsce i poniosą 
druzgocącą klęskę, jaką już nie­
raz ponieśli.

Padają wzajemne pozdro­
wienia, akcentowane oklaska 
mi. Potem „Międzynarodów- 
ka“, śpiewana w dwóch języ­
kach. Padają okrzyki. Pod ko­
niec N. G. Ignatow wzniósł 
okrzyk po polsku: „Niech ży- 
je!“ razem z salą Owacje i 
„Sto lat“ dla przyjaźni polsko- $ 
radzieckiej, odśpiewane przez 
gości, którzy, widać, tę „pieśń” 
już znają. To było coś wyjątko 
wego, bo „Sto lat“ nie śpie­
wano jeszcze żadnej delegacji 
zagranicznej.

* (zs)

Z narady prokuratorów

Wilka z przestĘpczością 
gospodarczą 
coraz skuteczniejsza

(Inf. wł.)
Przed kilku dniami odbyła 

się w Poznaniu narada pro­
kuratorów województwa po­
znańskiego. Tematem narady 
była ocena pracy prokuratur 
powiatowych w 1958 roku oraz 
określenie stojących przed ni­
mi zadań.

Jak wynikało z referatu Pro 
kuratora Wojewódzkiego L. 
Zboralskiego, prokuratury po­
wiatowe mają znaczne osiąg­
nięcia w zwalczaniu przestęp­
czości zwłaszcza gospodarczej. 
Do skutecznej walki z naduży­
ciami gospodarczymi, łapow­
nictwem i spekulacją przyczy­
niło się zacieśnienie współpra­
cy prokuratury z organami 
kontroli NIK i PIH oraz 
zwiększenie wykrywalności 
tych przestępstw przez MO.

Ważnym środkiem walki z 
przestępczością gospodarczą o- 
kazała się ustawa z dnia 21 sty 
cznia 1958 r. o wzmożeniu o- 
chrony mienia społecznego 
przed szkodami wynikającymi 
z przestępstw. W oparciu o 
przepisy tej ustawy zajęto 
mienie wartości około 2 min. 
złotych, celem zabezpieczenia 
roszczeń o naprawienie szkody 
wyrządzonej przez sprawców 
przestępstw oraz celem zabez­
pieczenia grożącej im kary 
grzywny i przepadku majątku.

Realizując wytyczne Rady 
Państwa omówiono środki i 
sposoby zmierzające do dal­
szego zaostrzenia walki z 
przestępczością gospodarczą.. 
W. naradzie uczestniczył za­
stępca Prokuratora General­
nego PRL. — K. Kosztirko.



Zmiany w statucie partii
Omówienie referatu Romana Zambrowskiego

Praca i kwalifikacje
podstawą wysokości płac

Na porządku dziennym każ 
cego ze zjazdów naszej par­
tii znajdują się sprawy sta­
rtu. Wynika to z faktu, że 
normy organizacyjne nie są 
czymś niezmiennym i zasty­
głym, że każdy nowy etap w 
życiu kraju i partii wymaga 
tych czy innych korektur re­
guł życia partyjnego — stwier 
dza na wstępie R. Zambrow­
ski. Momentem przełomo­
wym, od którego datuje się 
nowy okres rozwoju partii by 
ło VIII plenum KC.

Stosunkowo niewielkie zmia 
ny w statucie przy tak istot­
nych zmianach w praktyce tłu 
maczyć należy tym, że w okre 
sie poprzednim nie przestrze­
galiśmy w pełni leninowskich 
zasad mimo, że był na nich 
oparty statut naszej partii od 
początku jej istnienia.

Jednym z podstawowych wa 
runków spełnienia przez par­
tię jej historycznej roli jest 
osiągnięcie zgodności między 
zapisanymi w statucie zasa-

polityka i ekonomika sta- Myśl tworzenia tych grup
nowią 
łość. Na

nierozerwalną ca- skrystalizowała się w toku po

uprawnień
tle rozszerzenia 

przedsiębiorstw
wzrosła znacznie samodziel­
ność i rola zakładowych or­
ganizacji partyjnych, w szcze 
gólności w wielkich zakładach 
przemysłowych. Zmiany, któ­
re już zaszły i jeszcze zacho­
dzą w formach j metodach
urzeczywistniania kierowni-

Z przemówienia 1. Logi - Sowińskiego

darni, a praktyczną działal­
nością.

Partia szkolą marksizmu -leninizmu
Główny sens zwrotu doko-

nanego po VIII 
przywrócenie 
uprzednio więzi 
ugruntowanie na

Plenum to 
naderwanej 

z masami i 
tej bazie kie

rowniczej roli partii. Partia 
przezwyciężyła zamęt spowo­
dowany w’ wielu jej ogniwach 
działalnością rewizjonistów i 
dogmatyków. Odzyskała zwar 
tość szeregów i kierowniczy 
wpływ na życie kraju. Osią­
gnęliśmy stabilizację politycz 
ną i wzrost zaufania do partii 
w społeczeństwie, zaś we­
wnątrz partii — konsolidację 
i wzrost aktywności politycz­
nej. Tym bardziej więc aktu­
alna i nieodzowna dla dalsze­
go marszu naprzód jest spra­
wa pełnego przestrzegania w 
życiu zasad statutowych.

Kluczową sprawą jest spra 
wa członkostwa. W warun­
kach, gdy partia odrzuciła daw 
ne administracyjne wypacze­
nia w metodach działania, wy 
suwając na czoło metody po­
litycznego oddziaływania —

Doświadczenia ostatnich lat 
wykazały, że nie zwracaliśmy 
dotychczas należytej uwagi na 
jakość ludzi przybywających 
do partii. Weryfikacja uwolni­
ła szeregi partii od z górą 
200 tys. ludzi. Problem jako­
ściowego składu partii nie da
się jednak rozwiązać 
jednorazową kampanię, 
wymaga systematycznej 
cy wszystkich instancji 
ganizacji partyjnych.

przez 
lecz

pra-
i or-

Wprowadziliśmy nowy punkt 
o obowiązku udziału członka 
partii w pracy jednej z orga­
nizacji społecznych, skupiają­
cych bezpartyjnych.

Dyskusja przedzjazdowa — 
kontynuuje R. Zambrowski — 
potwierdziła słuszność kie-

czej roli partii w zakładach 
pracy znalazły najbardziej 
istotny j pełny wyraz w posta 
ci utworzenia konferencji sa 
morządu robotniczego, stano­
wią one owoc praktyki i do­
świadczenia partii w dziele roz 
szerzenia demokracji robotni­
czej, właściwą dla naszego 
kraju formę, w jakiej urze­
czywistnia się ta demokracja 
na obecnym etapie rozwoju. 
Wskazując, że punkt ciężko­
ści spoczywa nie na admini­
strowaniu. lecz na kierowa­
niu przy pomocy politycznego 
oddziaływania statut podkre­
śla z całą siłą, że tę swoją ro 
lę podstawowe organizacje par 
tyjne spełniają przede wszy­
stkim przez aktywny udział 
w pracach samorządu robo­
tniczego.

Życie raz po raz potwier­
dza — mówi R. Zambrowski 
— że nowa atmosfera poli­
tyczna, nowe stosunki powsta 
jące w zakładach pracy, no­
we formy pracy partii na od 
cinku budownictwa gospodar 
czego otwierają przed orga­
nizacjami partyjnymi ogrom­
ne możliwości socjalistyczne­
go kształtowania świadomo­
ści mas, pobudzania wzrostu i
rozwoju 
naszego

sił produkcyjnych 
kraju, umacniają

runku obranego 
statutu. Niektóre 
wybiegały zbyt 
idzie o kryteria

w projekcie 
jednak głosy 
daleko, jeśli 
światopoglą-

wpływy i autorytet organiza­
cji i członków partii, wzmac­
niają ich więź z bezpartyjny­
mi.

szukiwań takich form organi­
zacyjnych, które sprzyjałyby 
bliższemu powiązaniu partii z 
masami i pozwalały ogarnąć 
jej wpływem nowe dziedziny 
życia. Dotychczas bowiem sze 
roka sfera ludzi nie związa­
nych z zakładem pracy znaj­
dowała się z reguły poza za­
sięgiem zorganizowanego dzia 
łania.

Procesowi decentralizacji 
zarządzania i zwiększania 
uprawnień miejscowych orga 
nów musi towarzyszyć roz­
szerzanie kontroli społecznej 
od dołu — kontrola i wspól- 
działan e szerokich mas. Orga 
nizatorami tej kontroli, inicja 
torami aktywności społecznej 
ludności powinny być właśnie 
grupy pracy terenowej. Do­
świadczenie pierwszych mie­
sięcy dowodzi, że jest to dobra 
i skuteczna forma pracy par­
tyjnej.

Dyskusja nad projektem 
zmian w statucie — stwierdza 
na zakończenie R. Zambrow­
ski — sięgnęła głęboko do sze 
regów partii, a jej przebieg 
świadczy, że zmiany propono­
wane przez XII Plenum spot­
kały się w partii z aprobatą.

Treścią naszego Zjazdu jest 
program budownictwa socja­
lizmu w Polsce na najbliż­
szych 7 lat. Staje przed nami 
najtrudniejsze zadanie — 
wspólnym wysiłkiem mas pra 
cujących plan ten zrealizo­
wać Zamiary nasze są nie 
łatwe do urzeczywistnienia, 
ale według nich mierzyć mu- 
simy swe siły. Niechaj statut 
partii, zawierający niewzru­
szone leninowskie zasady bę­
dzie w jej ręku bronią, która 
te siły pomnaża dla dobra kia 
sy robotniczej, narodu polskie 
go, dla zwycięstwa socjalizmu.

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR — Ignacy Loga-So 
wiński omówił niektóre za­
gadnienia polityki płac. Przy 
pomniał on, że płace realne 
wzrosły w ciągu ostatnich 3 
lat średnio o 24,8 proc, (pła­
ce nominalne zwiększyły się o 
33 proc., jednocześnie nastą­
pił ok. 7 procentowy wzrost 
kosztów utrzymania). Zwięk­
szenie się kosztów’ utrzyma-

blemu. Przewodniczący CRZZ 
przytacza przykłady dotyczą­
ce aktualnej sytuacji. Jeśli np. 
średnia płaca nauczycieli w
1955 r. wynosiła 97,6 proc.

nia nastąpiło 
niu wskutek 
stowi płac 
odpowiednio 
tok towarów 
wój usług.

w dużym stop- 
tego, że wzro- 

nie towarzyszył 
zwiększony po- 
na rynek i roz­

Corocznie z dochodu 
wego przeznaczać się 
na wzrost płac tyle — 
dził mówca — ile na 
wypracujemy. Nie j
zmniejszać
czonych na

W ciągu 
lat związki

i narodo 
; będzie 
• stwier- 

ten cel 
możemy

środków przezna- 
inwestycje.
ostatnich dwóch 
zawodowe uzyska

ły bardzo poważny głos przy 
decydowaniu o podziale do­
chodu narodowego. Dopilno­
wanie sprawiedliwego i celo­
wego podziału tego dochodu 
i niedopuszczenie do pokrzyw 
dzenia żadnej z grup robotni­
ków — jest jednym z podsta­
wowych zadań związków za­
wodowych.

Związki zawodowe wypraco 
wuja szczegółowe koncepcje i 
zasady podziału dochodu na­
rodowego tak, aby zwiększać 
zainteresowanie robotników 
wzrostem produkcji i podnoszę
niem 
wych.

Wiele

kwalifikacji zawodo-

dyskusji wywołuje
problem proporcji płac. Z wiąz 
ki zawodowe rozpoczęły prace 
nad perspektywicznymi założę 
niami dotyczącymi tego pro-

dowe. Niesłuszne wydają się 
w szczególności te głosy, któ­
re żądają od kandydatów 
uprzedniego opanowania za­
sad marksizmu-leninizmu czy 
też wyzbycia się wierzeń re­
ligijnych. To właśnie partia 
powinna być dla każdego no­
wo wstępującego szkolą mark

muszą tym samym rosnąć wy- sizmu-leninizmu — w której
magania wobec członków par._ . wychowujemy w duchu nau-
tii, muszą, zaostrzać się kry- kowego, laickiego światopo- 
teria przyjmowania do partii, glądu.

Nowe formy 
pracy partyjnej
R. Zambrowski omawia da­

lej paragrafy projektu statu­
tu, które zawierają nowe sfor 
mułowania dotyczące organi­
zacji partyjnych na wsi. Nie 
Wywoływały one wątpliwości 
w trakcie dyskusji, oddają bo 
wiem sens zmian w struktu-

0 naszych sukcesach decyduje 
postawa aktywu partyjnego

Z przemówienia I sekretarza KP PZPR 
w Srodzia Stanisława Miłostana

Centralizm i demokracja 
wewnątrzpartyjna są nierozdzielne

rze i działalności tych 
zacji, dostosowując je 
tuacji, która powstała 
niku realizacji nowej

organi- 
do sy- 
w wy- 
polity-

W latach ubiegłych przeży­
liśmy okres, kiedy w życiu 
partii i państwa wystąpiły ja 
skrawe przerosty centralizmu 
i niedorozwój demokracji, co 
doprowadziło do wielu szkodli 
wych zjawisk. Mamy za so­
bą również okres, gdy w miej 
sce nadmiernego centralizmu 
wystąpiły objawy’ anarchii 
i zamętu, gdy demokracja we 
wnątrzpartyjna była naduży­
wana przez skrzydła rewizjo­
nistyczne i dogmatyczne. Oka 
zało się wtedy, że podważanie 
zasady centralizmu prowadzi 
do obezwładnienia partii. W 
tej sprawie partia musi nie­
złomnie przestrzegać leninow­
skiego ujęcia nierozdziclności 
zasady centralizmu i demokra 
cji wewnątrzpartyjnej. Co­
raz lepiej w działalności 
instancji realizowana jest

terenie, że mogą same podej­
mować konkretne decyzje po­
lityczne i brać za nie odpo­
wiedzialność. Zmiany propo­
nowane w statucie mają na 
celu równoczesne wzmocnie­
nie gwarancji prawidłowego 
rozwoju demokracji wewnątrz 
partyjnej oraz bezwzględne­
go przestrzegania centraliz­
mu, dyscypliny partyjnej i 
jedności działania partii. Wszel 
ka działalność o charakterze 
grupowym, godzącym w’ zwar 
tość szeregów partyjnych siłą 
rzeczy hamuje rozwój demo­
kracji w partii.

Mówiąc o prawie członka 
partii do zachowania odmień 
nego poglądu w sprawach roz 
strzygniętych uchwałą, R.

w praktyce zasada 
gialności, wzrosła

kole- 
kultura 
partyj-

Zambrowski stwierdza, 
że być mowa o prawie 
chowania odmiennego 
du na różne problemy

że mo 
do za 
poglą- 
w za-

pracy w komitetach 
nych. Duża część członków in 
stancji pracuje aktywnie w 
komisjach problemowych, któ 
re stały się trwałym elemen-

kresie 
partii 
który 
łożeń 
ralnej

działalności i polityki 
jednakże tylko takiego, 
mieści się w ramach za 
ideologicznych i gene- 
linii partii. Dopuszcze-

?em działalności instancji, 
przezwyciężona została w za­
sadzie choroba zastępowania 
aparatu państwowego przez 
aparat partyjny.

Zasadnicze znaczenie dla 
ugruntowania demokracji we­
wnątrzpartyjnej miał _ nowy 
kurs na decentralizację za­
rządzania. Organizacje par­
tyjne odczuły, że mogą w no­
wych warunkach wywierać

nie prawa do poglądów nie 
mieszczących się w tych ra­
mach stworzyłoby warunki do 
powstania w partii skrzydeł. 
Prawo zaś do zachowania od­
miennego poglądu mieszczące­
go się w ramach ideologii i ge 
neralnej linii uwzględnione 
jest w zasadach centralizmu 
demokratycznego rozwiniętych 
w statucie (każdemu członko-

rzeczywisty wpływ na realr

wi partii przysługuje 
odwoływania się w 
swego stanowiska do 
instancji partyjnej aż

prawo 
obronie 
wyższej

ki rolnej partii. Otwarte zo­
stały nie istniejące przed tym 
możliwości umocnienia na wsi 
pozycji politycznych i organi­
zacyjnych partii, wzrostu jej 
siły wśród chłopów, średnio­
rolnych, przygotowania warun 
ków do zdobycia szerokich 
mas chłopskich dla sprawy so 
cjalistycznej przebudowy wsi.

Nie przewiduje się poprawek 
w paragrafie statutu doty­
czącym pracy podstawowych 
organizacji partyjnych w mi­
nisterstwach, urzędach i insty 
tucjach. Wydawałoby się — 
skoro pracuje w nich wiele 
dziesiątków’ tysięcy członków 
partii — mówi R. Zambrow­
ski — że powinny to być ośrod 
ki sprawnego działania ad­
ministracji. Tymczasem dob­
rze wiemy, jak dalecy jeszcze 
jesteśmy od osiągnięcia takie­
go stanu rzeczy. Organizacje 
partyjne w urzędach wykazu­
ją bowiem niedostateczną ak 
tywność w zwalczaniu biuro­
kratyzmu, opieszałości w pra 
cy, a nierzadko i nadużyć.

Nie mają racji ci, którzy 
szukają przyczyn tego stanu 
rzeczy, w braku odpowied­
nich uprawnień statutowych 
dla tych organizacji. Prawo 
kontroli nad działalnością kie 
rownictwa swoich instytucji 
kłóciłoby się z prawidłowym 

. pojmowaniem roli partii w sto 
sunku do aparatu państwowe 
go. Chodzi natomiast o to, że 
organizacje te nie wykorzy-

Chcę mówić o naszym po­
wiecie, o tym, jak się rozwi­
ja i umacnia spółdzielczość 
produkcyjna. Powiat Środa w 
woj. poznańskim jest powia­
tem typowo rolniczym, posia­
da 111 wsi, w których jest 69 
spółdzielni produkcyjnych-

Ogólna powierzchnia powia­
tu wynosi 52.242 ha gruntów 
ornych, z czego na PGR przy­
pada — 12.851 ha, co stanowi 
25 proc., spółdzielnie produk­
cyjne — 10.949 ha — co stano­
wi 20 proc., gospodarkę indy­
widualną — 28.470 ha, co sta- 
nowu 55 proc. A więc układ 
socjalistyczny w powiecie o- 
bejmuje 45 proc, ziemi ornej. 
W roku 1949 powstały pierw­
sze spółdzielnie produkcyjne, 
w Zdziechowicach i Pław- 
cach.

Założenie tych spółdzielni za 
początkowało budowę dalszych 
ośrodków spółdzielczych. Od 
1950—1956 roku włącznie, po­
wiat nasz posiadał 89 spół­
dzielni produkcyjnych w prze 
ważającej większości 2—3 ty­
pu.

Po VIII Plenum Komitetu 
Centralnego wrogie, reakcyj­
ne elementy starały się znisz-

cyjnycli, 17 typu drugiego i 
28 typu Ib.

Wyniki gospodarcze i poli­
tyczne spółdzielni produkcyj­
nych są wynikiem działalności 
aktywu partyjnego, który był 
zawsze głęboko przekonany, że 
praca jego służy rozwojowi 
budownictwa socjalizmu na 
wsi. To przede wszystkim de­
cydowało o wynikach naszej 
pracy.

Osobnym zagadnieniem jest 
sprawa młodzieży wiejskiej. 
W początkowym okresie roz­
woju spółdzielczości produkcyj 
nej znaczna część młodzieży 
niechętnym okiem przypatry­
wała się dokonywanym prze­
mianom i uciekała do miasta, 
do przemysłu. Osiągane dobre 
wyniki, coraz wyższa stopa ży 
ciowa spółdzielni, spowodowa­
ły zwrot w postawie młodzieży. 
W chwili obecnej w wielu spól 
dzielniach produkcyjnych wi­
dzimy odwrotne zjawisko. 
Młodzież nawet słyszeć nie
chce o ewentualnej zmianie 
miejsca pracy.

Chcę powrócić do sprawy 
spółdzielni produkcyjnych, 
które obecnie będą obchodzić 
10-lecie swego istnienia. Jest 
to wielkie wydarzenie dla na­
szego powiatu oraz dla ruchu 
spółdzielczego w całej Pol­
sce.

tują należycie szerokich

zację polityki partii na swoim du włącznie).
do zjaz

Zamiast administrowania 
polityczne oddziaływanie

Omawiając proponowane roli podstawowych organiza- 
zmiany w' statucie dotyczące cji partyjnych w zakładach 

___ _  _____ ___ _ , przemysłowych, na wsi oraz 
„ a_____ ,__________ }w urzędach i instytucjach R.

nr 64 str, z (Zambrowski oświadczył, że

uprawnień, które posiadają. 
Statut nskłada na podstawo­
we organizacje partyjne w 
urzędach obowiązek stałego 
usprawniania aparatu partyj­
nego, zwalczania biurokratyz 
mu i nadużyć. Jest rzeczą ko- 
pieczną. aby nasze instancje 
partyjne traktowały brace z 
aktywem w urzędach i insty 
tucjach jako sprawę dużej wagi

Novum w życiu partii sta­
nowią grupy pracy terenowej.

czyć 
nasz

W
zało

całkowicie długoletni 
dorobek.
naszym powiecie rozwią- 
się 39 spółdzielni produk

cyjnych. Z tego 15 mogło ist­
nieć nadal, gdyż posiadały do­
bre perspektywy gospbdarowa 
nia.

Ludzie w tych spółdzielniach 
ulegli naciskowi propagandy 
elementów wrogich ) z jednej 
strony, a z drugiej .strony wi­
dzieli osobiste korzyści w roz
wiązaniu spółdzielni po­
dzielenie się jej dorobkiem. 
Były to jednak rachuby bar- 
4^0 krótkowzroczne.

•Obecnie jest w naszym po-

Pragniemy zwołać w naj­
bliższym (jkresie powiatową 
naradę aktywu spółdzielczości 
produkcyjnej, na której pod­
sumujemy wyniki pracy gospo 
darczej i politycznej na tym 
odcinku. Kończąc pragnę w 
imieniu aktywu spółdzielczego 
i średzkiej organizacji partyj­
nej prosić o wzięcie udziału 
we wspomnianej uroczystości 
towarzyszy z kierownictwa 
partii i rządu.

wiecie 69 spółdzielni produk- wsi.

Dołożymy wszelkich starań 
i wysiłków w dalszym budów 
nictwie socjalizmu na średzkiej

średniej płacy zatrudnionych 
w całej gospodarce narodowej, 
to obecnie wynosi ona 109,9 
proc.

Jednym z czynników naru­
szających właściwy układ pro 
porcji między kadrą inżynieryj 
no-techniczną a robotniczą są 
obowiązujące jeszcze dziś róż­
ne tabele podatku od -wynagro­
dzeń. Ujednolicenie podatku 
przyniesie korzyść pracowni­
kom inżynieryjno-technicżnym. 
Skorzystają z tego również ko­
lejarze, nauczyciele, pracowni­
cy handlu, gospodarki komu­
nalnej, służby zdrowia i inni.

Choć część nisko zarabiają­
cych pracowników przeszła już 
do grup lepiej uposażonych, to 
jednak poniżej 600 zł zarabia 
jeszcze 4,2 proc, ogółu zatrud­
nionych, a od 600 do 700 zł — 
2,9 proc.

I. Loga-Sowiński wystąpił 
przeciwko wypaczaniu socjali­
stycznych zasad wynagradza­
nia, np. za szeregowy wan: u prą 
cowników w sposób niezgodny 
z ich kwalifikacjami. Jest to 
przyczyną wielu niesprawiedli 
wości, wywołujących oburze­
nie robotników. Mówca pod­
kreśla z naciskiem potrzebę 
obiektywnie ustalonych norm 
pracy.

Mówca wskazał na zadania 
samorządu robotniczego w tej 
dziedzinie. Skrytykował Mini­
sterstwo Przemysłu Ciężkiego 
i Związek Zawodowy Metalów 
ców, iż zbyt opieszale przystę­
pują do prac związanych z re­
formą norm technicznych.

Mówiąc o przedzjazdowym 
czynie produkcyjnym przewód 
niczący CRZZ podkreślił, jak 
wielkim źródłem nowych re­
zerw może stać się aktywność 
klasy robotniczej. Należy pod­
trzymać tę aktywność i uczy­
nić ją trwałym osiągnięciem. 
Jest to zadanie orgamzacji 
związkowych.

Szósty dzień 
III Zjazdu

(Dokończenie ze str. 1) 
łączną dyskusję nad “l-ma refe 
ratami.

O uaktywnieniu i perspekty 
wach Ziemi Koszalińskiej mó 
wił I sekretarz KW w Kosza­
linie — Mieczysław BODAL- 
SKI. Zatrzymał się on dłużej 
na sprawach rolnych, przyta-
czając wiele danych, 
świadczą o znacznym

które
w

roku wzroście produkcji 
nej. W wyniku ożywienia 
spodarczego zwiększyły

ub. 
rol- 
go- 
się

także nakłady chłopów na bu 
downictwo.

O projekcie nowego statutu 
mówił Jerzy WOŁCZYK — I
sekretarz KD 
Warszawie.

I sekretarz

Stare Miasto w

nie Józef
KW w Szczec'-
KISIELEWSKI

mówił o pogłębiającej się sta 
le od czasu VIII Plenum sta­
bilizacji zarówno gospodarczej 
jak i politycznej ludhości za­
mieszkującej Ziemię Szczecin 
ską. Ludzie wierzą Partii — 
podkreślił mówca — albowiem 
prowadzi ona politykę fak­
tów. Na Ziemi Szczecińskiej 
uruchamiane są nowe zakłady 
pracy, w samym Szczecinie, w 
okresie ostatnich dwóch lat, 
zbudowano więcej mieszkań 
aniżeli w ciągu 5 poprzednich 
lat. Województwo to w ostat­
nich czasach przesunęło się 
pod względem wydajności roi 
nictwa z 15 miejsca w kraju 
na piąte, a wartość globalna 
produkcji miejscowego prze­
mysłu wzrosła z 4.8 mld. zł 
w 1956 r. do 7,3 mld. zł w 
1958 r.

Jako ostatni w czasie obrad 
poniedziałkowych zabrali głos 
przewodniczący delegacji Ko­
munistycznej Partii Syrii i Ko 
munistycznej Partii USA.

Dalszy ciąg obrad w dniu 
dzisiejszym. ,



Straszne sny, ale...Matematyka ułatwia życie Śpiewasz? Tańczysz?
Grasz?

Zastanawiając się nad sposobami najlepszego zapozna­
nia załóg z materiałami III Zjazdu Partii, przewodniczą­
cy rady zakładowej w Wielkopolskiej Fabryce Urządzeń 
Mechamcznych. -Zdzisław Magner wpadł na pomysł, 
aby nagrać przemówienie I sekretarza KC PZPR Wł. 
Gomułki na taśmę magnetofonową i nadawać je'przez 
radiowęzeł. Pomysł ten zrealizowano, dzięki czemu ro­
botnicy z poszczególnych zmian mogli usłyszeć najważ­
niejsze fragmenty referatu. Na zdjęciu: Bogdan Schlan- 
drouncz i Zygmunt Wawrzyniak z radiowęzła przy nada­
waniu materiałów zjazdowych

Podobnie jak w innych zakładach — w Wielkopolskiej 
Fabryce Urządzeń Mechanicznych pracownicy z zaintere 
sowaniem czytają materiały zjazdowe i dyskutują nad 
omawianymi na Zjeździe perspektywami dalszego roz­
woju kraju oraz lepszego zaspokojenia potrzeb ludzi pra­
cy. Dla uczczenia III Zjazdu robotnicy z Wielkopolskiej 
Fabryki wyprodukowali w roku ubiegłym dodatkowo 
na eksport 47 obrabiarek, a w pierwszym kwartale do­
starczą ponad plan 2 dalsze, chętnie nabywane przez za­
granicę, maszyny.

Około 4,5 min. zł warte
są dodatkowe towary, wy­
produkowane to Czynie 
Zjazdowym przez pracow­
ników „Goplany"! W cza­
sie obrad Zjazdu podjęto w 
„Goplanie" dalsze zobowią­
zania, których realizacja 
przyniesie dodatkową ilość 
słodkich artykułów, o 
wartości 1.700 tys. zł.

Fot. (3) — K. Przychodzki

Uwaga bibliotekarze:
- nagrody czekają

30 bm. upływa termin ogól­
nopolskiego konkursu na naj­
lepszą wystawę książek w bi 
bliotekach gromadzkich i o- 
siediowych. Konkurs ten roz­
pisała Międzyorganizacyjna 
Komisja „Wieś czyta" przy 
Centralnym Zarządzie Księgar 
stwa.

Nagrody I — 2.000 zł, dwie 
II po 1.500 zł. dwie III po 750 
zł i 17 wyróżnień po 500 zł.

Niezależnie od tego Prezy­
dium WRN i Wojewódzka Bi­
blioteka Publiczna w Pozna­
niu przyznają za najlepsze wy 
stawy trzy nagrody wojewódz 
kie w wysokości 700, 600 i 500 
złotych.

Dokumentację wystawek, a 
Więc scenariusz, opis i fotogra 
fie powiatowe biblioteki pu­
bliczne powinny przesłać do 
Wojewódzkiej Biblioteki Pu­
blicznej (Poznań, pl. Wolno­
ści 19) przed 2 kwietnia. (—)

Zjazd i — fundamenty
IZ iedy stanąłem przed wej- 

ściem do warszawskiego 
Pałacu Kultury i Nauki przy­
pomniałem sobie, jak przed 
laty w tym samym miejscu 
...przez dziurkę w płocie oglą 
dałem kładzenie żelbeto­
wych fundamentów. Było zim 
no. Ludzie przebiegali ulica­
mi szybko. Tylko ze spokojem 
pracowali tu radzieccy fachów 
cy.

Wiele się tu zmieniło. Po 
szerokiej ulicy pędzą nowocze 
sne samochody — tętni ży­
ciem stolica. W Sali Kongre­
sowej delegaci radzą nad tym, 
jak plany rozbudowy Polski 
najszybciej zamienić w rzeczy 
wistość.

W hallu na parterze z da­
leka rzucają się w oczy galo­
we stroje górników. Na pier­
wszym piętrze znajduję dele­
gację poznańską. Witold Ber 
natowicz i Jan Brygier wpro­
wadzają mnie w tajniki obo­
wiązujących tutaj przepisów...

Za chwilę jestem w sali. 
Nad podium stołu prezydialne 
go pięć czerwonych sztanda­
rów. portrety Marksa 1 Leni­
na.. To cała dekoracja. Ta 
skromność nadaje jakąś powa

My, wszyscy, którzyśmy w młodych latach nie zdra­
dzali wybitniejszych ( a niekiedy — żadnych) zaintereso­
wań matematycznych — wynieśliśmy z szkolnej ławy 
pewien powtarzający się straszny sen... Stoisz oto przed 
tablicą, z kredą w ręku, która ani rusz, nie chce nakre­
ślić rozwiązania jakiegoś zawiłego zadania — z algebry, 
czy trygonometrii, czasem po prostu nie może znaleźć 
„zagubionych" procentów, albo obliczyć drogi, którą ktoś 
musiał koniecznie dotrzeć, jadąc z punktu A do punktu

I

TV iech mi wybaczą ten 
wstęp nasi naukowcy, 

którzy tak wysoko rozsławili 
dobre imię polskiej matema­
tyki na całym świecie, aż u- 
tarł się pogląd, że jesteśmy na 
rodem o wybitnie rozwinię­
tych talentach matematycz­
nych!

Zrozumieją mnie ci, którzy 
pocąc się nad funkcjami, regu 
łą trzech czy różnorodnymi 
równaniami, zadawali sobie 
nieraz pytanie: po co to jest wła 
ściwie. potrzebne, skoro nigdy 
się już z tym wszystkim nie 
zetkniemy po szkole, w tzw. 
dorosłym życiu codziennym?

I otóż nieprawda! Nic mie­
liśmy racji! Właśnie codzien­
ne życie dowodzi nam, że ma 
tematyka zaczyna coraz bar­
dziej w nie wkraczać i dopo­
magać nam w rozwiązywaniu 
pozornie oddalonych od niej 
problemów. I to nie tylko dzię 
ki rewelacji ostatnich czasów 
— elektronowym mózgom, ale 
przez setki swoich metod, sy­
stemów wyliczeń, urządzeń, 
które z pracowni matematy­
ków przechodzą do praktycz­
nego wykorzystania.

Na przykład obecnie szeroko 
stosuje się w pediatrii, w po­
radniach „D" naukową meto­
dę śledzenia rozwoju dziecka 
za pomocą badania zależności 
między wzrostem, wagą a wie 
kiem młodego pokolenia. Wy­
maga to tylko pewnych obli­
czeń — i już matki wiedzą, 
czy ich dzieci rozwijają się 
prawidłowo... Nie wiedzą na­
tomiast, że ułatwili to im ma 
tematycy. I że tą — oryginal­
nie polską — metodą zainte­
resowały się ośrodki pedia­
tryczne w różnych krajach...

Są też inne rodzaje prac z 
zakresu „matematyka a wiek 
dziecięcy". Korzystają z nich

Nasi fachowcy 
cenieni za granicą

Przed kilkunastoma dniami po 
wrócił z podróży do NRF dr Jó­
zef Radzicki — kierownik obwo- 
dowo-re,’onowej przychodni Po­
znań—Jeżyce. Dr Radzicki wyje­
chał do NRF na specjalne zapro­
szenie przedstawicieli przemysłu 
budowy maszyn ciężkich. Celem 
podróży było zapoznanie się z 
tamtejszymi warunkami bezpie­
czeństwa i higieny pracy w za­
kładach przemysłu ciężkiego. Dr 
Radzicki, który specjalizuje się w 
zagrdnieniach bhp, przekazał 
przedstawicielom przemysłu i 
służby zdrowia NRF swoje opi­
nie i propozycje pewnych uspraw 
nień, które mogłyby zabezpie­
czy; robotników przed wypad­
kami lub schorzeniami zawodo­
wymi. (ch)

gę obradom. Odnosi się wraże 
nie, że jest to jeden z wielu 
dni pracy partii. Bez przesa­
dy można powiedzieć, iż ze­
brała się tutaj cała Polska. 
Wysokie odznaczenia i baret­
ki w klapach delegatów świad 
cza o ich randze społecznej. 
Siedzę na „pierwszym pię­
trze” razem z poznańczykami. 
Minister Bieńkowski dyskutu 
je zawzięcie z Felicją Rapa- 
port z ZMS.

Dwadzieścia reflektorów 
skierowanych bez przerwy na 
prezydium Zjazdu pomaga w 
pracy ekip telewizyjnej i 
Kroniki Filmowej, które roz­
stawiły swoje kamery na śród 
ku sali, błyskają bez prze­
rwy flesze fotoreporterów. 
Kilka pustych foteli świadczy, 
że i tutaj dotarła grypa. O 
godzinie 10 miejsca przv stole 
zajmuje prezydium Zjazdu.. 
Wejście na salę Władysława 
Gomułki delegaci witają okla 
skami.

— Tak jest stale — Informu 
je mnie Jan Brygier. Spoglą­
dam w kierunku prezydium. 
I tam widać poznańczyków— 
I sekr. KW Wincentego Kra- 

już nie pediatrzy, lecz... sędzio 
wie! Można bowiem na pod­
stawie matematycznych reguł
udowodnić przy spornych
sprawach o alimenty — czy 
pozwany jest ojcem dziecka.

Medycyna korzysta bardzo 
szeroko ze współpracy z ma­
tematykami. Opracowali oni 
np. metodę wykrywania tzw. 
nosicieli zarazków dyfterii, co 
bardzo skutecznie pomaga 
zwalczać ogniska tej choroby.

Statystyczne metody bada­
nia wola zostały wykorzysta­
ne w pracach komisji do 
spraw chorób tarczycy. Wre­
szcie opracowane przez mate­
matyków urządzenie do wy­
krywania za pomocą radiolo­
gii przedmiotów w przestrze­
ni — znakomicie ułatwia chi­
rurgom odnalezienie obcego 
ciała w organizmie pacjenta.

Mamy obecnie okres tzw. 
„szczytów", przed którymi 
przestrzegają nas wszystkie 
elektrownie. Któż z nas jest tu 
bez grzechu... A tymczasem 
tzw. kwadratowa taryfa elek­
tryczna ma spełniać rolę bódź 
ca ekonomicznego, skłaniają­
cego nas — odbiorców do u- 
nikania szczytów. Można rów 
nież metodą matematyczną wy 
znaczyć najekonomiczniejszy 
sposób usytuowania central 
telefonicznych (korzysta z nie 
go Min. Łączności). Są me­
tody (oczywiście, również oprą 
cowane przez matematyków) 
sprawdzania wodomierzy, prze 
pływu, wykorzystania dzienne 
go oraz marnotrawstwa wody 
w miastach (bardzo ważne, bo 
przecież większość naszych 
miast cierpi na brak wody).

Matematycy opracowali me 
todę wyceny towaru na pod­
stawie próbki. Można porów­
nywać jakość towarów ciąg­
łych, np. taśmy jedwabnej — 
na podstawie obliczenia ilości 
defektów na jednostką długo­
ści...

Jest również „coś" dla geo­
logów: metoda szacowania za 
sobów kopalin stałych, po­
zwalająca ująć liczbowo zależ 
ność dokładności oszacowania 
złóż od rozmieszczenia prób­
nych wierceń. Rolnictwo za­
mówiło u matematyków meto 
dę szacowania zagrożenia 
gleb przez erozję. Przy porno 
cy matematyków łatwiej jest 
śledzić rozwój drzewostanów, 
przeprowadzać precyzyjne po­
miary objętości pni drzewnych 
dla celów naukowych, czy 
przy transakcjach drogimi im­
portowanymi odmianami 
drzew.

Matematyka niesie pomoc 
socjologii, antropometrii — tru 
dno wprost wyliczyć, ilu jesz­
cze innym dziedzinom nauki.

śkę i sekr. KP, ze Środy — 
Miłostana.

Rozpoczyna się dyskusja. Na 
mównicy przewodniczący Ra­
dy Państwa — Aleksander Za 
wadzki. Mówi o znaczeniu pra 
worządności, jako ręko;mi re 
alizacji socjalistycznych sto­
sunków międzyludzkich w na 
szym państwie. Cudzoziemcy 
nakładają słuchawki. Przemó 
wienie jest natychmiast tłuma 
czone na 6 języków: rosyjski, 
angielski, chiński, francuski, 
włoski i niemiecki. Dzięki tym 
tłumaczeniom polscy delegaci 
znają od razu treść przemó­
wień reprezentantów bratnich 
partii, reagując żywo w cza­
sie ich wystąpień.

W czasie przerwy szukam 
delegatów poznańskich.

Pod kolumną stoi samotnie 
I sekr. KW PZPR — Win­
centy Krasko.

— Przepraszam — pierwsze 
wrażenia?
— Trudno je tak od razu spre 

cyzować, ale specjalnie zwra 
ca uwagę serdeczność, z jaką 
przedstawiciele delegacji za­
granicznych mówią o roli Pol­
ski, o naszej partii i jej zna­
czeniu w międzynarodowym 
ruchu robotniczym; wyrażają

Jej . przedstawiciele zabrali 
przecież głos w sprawie opty­
malnego rozmieszczania pra­
cowników o różnych uzdolnie­
niach. Umożliwili zastosowa­
nie pomiarów antropometry­
cznych do... produkcji konfek­
cji, troszcząc się o to, by przy 
kupnie gotowych ubrań nie 
pozbywano się klientów tym, 
że są „nie typowi". Matema­
tycy pomagają organizować 
pracę przemysłu, jak chociaż­
by w szlifierni szkła w Wał­
brzychu, gdzie wskazali możli 
wości optymalnego wykorzy­
stania urządzeń.

Można by znaleźć więcej 
przykładów rozwiązania przez 
matematyków naszych próbie 
mów życia codziennego. Wy­
mienione przykłady — to wy­
nik pracy jednego tylko ośrod 
ka naukowego matematyków, 
wrocławskich, często zwanych 
„zespołem Steinhausa" od na­
zwiska wybitnego matematy­
ka polskiego, albo też oficjal­
nie Instytutem Matematycz­
nym PAN we Wrocławiu.

Przed paroma dniami na 
Zgromadzeniu Ogólnym PAN 
— Instytut poinformował, o 
swoim dorobku. Wielu twór­
ców tych metod otrzymało za 
pracę nagrody państwowe — 
wiele rozwiązań przyjęła z 
Wrocławia światowa nauka.

Teoria prof. Steinhausa o or 
ganicznej współpracy matema 
tyków z technikami, przyrodni 
kami, lekarzami, została wole 
łona w życie przez całe wroc­
ławskie środowisko naukowe 
i techniczne. Daje to matema­
tykom możność bezpośredniego 
udziału w rozwiązywaniu waż 
nych, życiowych zagadnień a 
zarazem oddaje ogromne u- 
sługi gospodarce narodowej.

W. KOR

Nie będzie 
„planowych przestojów"

o-Podczas przeprowadzonej 
statnio — w związku z dysku- 
sją przedzjazdową — społecz-
nej kontroli stanowisk pracy 
stwierdzono, iż w niektórych 
zakładach przemysłu metalo- Jest prawomocny.
wego na Pomorzu okresowo 
nie wykorzystuje się pełnej mo 
cy produkcyjnej.

Ponieważ w zależności od 
wykonywanych asortymentów 
i innych okoliczności, doraźne 
niewykorzystanie maszyn i u- 
rząazeń osiąga nieraz w tych 
zakładach 20 proc. — metalów 
cy-członkowie pomorskiej or­
ganizacji NOT wystąpili z cie­
kawą inicjatywą. Zapropono­
wali oni mianowicie, by w 
Bydgoszczy powołać biuro zło­
żone z fachowców, których 
zadaniem będzie bieżąca po­
moc w nawiązywaniu krótko­
okresowych kooperacji pomię­
dzy zakładami. Chodzi o to, 
by maszyny i urządzenia, które 
w danej chwili bezużytecznie 
stoją w jakiejś fabryce, praco­
wały na potrzeby innego za­
kładu. (PAP)

wielkie uznanie dla je] kie­
rownictwa.

Marian Paluchowski bardzo 
się spieszy. Łapię go w przej­
ściu:

— Nie spodziewałem się — 
mów'i — że Zjazd będzie tak 
doskonałym kursem dla akty 
wa partyjnego. Uczy, jak po­
winniśmy patrzeć gospodar­
skim okiem na własne podwór 
ko, nie odrywając jednak tych 
spraw od ogólnej światowej 
sytuacji. Chciałem jeszcze pod 
kreślić świetną organizację. 
Przykład — chociażby te biu­
letyny - stenogramy, które o- 
trzymujemy codziennie. —

Przy bufecie nabierają sił 
do dalszych obrad Włodzi­
mierz Kowalski z „Pometu", 
Stefan Leszyński — sekre­
tarz KD Nowe Miasto w Po­
znaniu i Gerard Górnicki — 
literat.

— Zwróciłem uwagę — po­
wiedział mi Kowalski — na 
uwzględnienie szeregu wnio­
sków, wysuwanych przez za­
łogi w czasie dyskusji przed- 
zjazdowej; szczególnie daje się 
to zauważyć w referacie Ste­
fana Jędrychowskiego. Odczu 
wam 'to jako bliskie związa­
nie kierownictwa partii z sze 
rokiml masami. Widać, że

Wkrótce 
-„Gody Wiosenne"

Wielką imprezę śpiewaczą zapo­
wiada na tegoroczny sezon wio­
senno-letni Ministerstwo Kultury 
i Sztuki. Działając w porozumie­
niu ze związkami młodzieżowymi 
oraz zawodowymi — ogłasza II 
Ogólnopolski Konkurs Kapel, Śpie­
waków i Tancerzy Ludowych oraz 
Zespołów' -i Solistów Estradowych. 
Konkurs ten, obejmujący wielo­
etapowe eliminacje — organizowa­
ny jest dla uczczenia 15 rocznicy 
PKWN. Jednocześnie ma on na 
celu ożywienie ruchu amatorskie­
go — szczególnie na wsi i nadanie 
właściwego kierunku coraz popu­
larniejszym zespołom muzyki lek­
kiej i jazzowej.

Z tej racji jury konkursu przy 
rozstrzyganiu wyników' brać bę­
dzie pod uwagę nie tylko zdolno­
ści wokalno - taneczne uczestni­
ków, lecz także ich stopień spo­
łecznego zaangażowania się w ży­
ciu kulturalnym własnego środo­
wiska (np. pomoc szkole, gromadz­
kiej radzie w urządzaniu imprez, 
ilość własnych występów, itp.).

Eliminacje powiatowe (miejskie) 
odbędą się 1—17 maja, stanowiąc 
— w połączeniu z koncertami, fe­
stynami, pochodami, itp. — impre­
zę pod nazwą „Gody Wiosenne”.

Eliminacje wojewódzkie (20—31 
maja) urządzane będą jako Świę­
to Pieśni i Tańca, centralne zaś, 
dla kapel, śpiewaków i tancerzy 
ludowych, przewiduje się w Kiel­
cach (9.—14. VI.). a dla instrumen­
talnych zespołów muzyki lekkiej 
i jazzowej we Wrocławiu (16.—20, 
VI.).

Jeśli więc śpiewasz, tańczysz, 
grasz, jeśli nie jest ci obojętny 
rozwój życiax kulturalnego we 
własnym środowisku — zgłoś u- 
dział w konkursie śpiewaczym do 
dnia 25 bm. w miejscowym Wy­
dziale Kultury, (ch)

Obrońcy E. Kocha 
zapowiedzieli odwołanie

W poniedziałek minął 7 dzień od 
chwili ogłoszenia wyroku w gło­
śnej sprawie hitlerowskiego zbrod 
niarza wojennego — Ericha Ko-
cha. 
rym, 
cze 
dnie

Był to ostatni dzień, w któ- 
ustawowo, przysługiwała jesz 
za^karżalność wyroku. Zgo- 
z zapowiedzią, dw»aj obrońcy

Kocha, mec. mec.: J. Sliwowski i 
Z. Węgliński, nadesłali pismo do 
Sądu Wojewódzkiego dla wojew, 
warszawskiego, w którym piszą o 
sporządzenie i doręczenie im oraz 
skazanemu — Erichowi Kochowi, 
pisemnego uzasadnienia wyroku, 
gdyż zamierzają wnieść rewizję do 
Sądu Najwyższego.

Jak wiadomo, Erich Koch, w 77 
dniu rozprawy — 9 bm. skazany 
został na karę śmierci. Wyrok nie

(PAP).

W ciągu dnia — 
170 mandatów
Wzmagający się stale ruch na 

drogach publicznych wymaga za­
chowania coraz większej ostrożno­
ści i przestrzegania przepisów ze 
strony przechodniów i kierowców 
wszelkiego rodzaju pojazdów.

Że jednak przepisy o ruchu dro 
gowym nie są przestrzegane, świad 
czy fakt zanotowania w ostatnim 
czasie przez organa MO znacznej 
ilości wykroczeń. IV ciągu jedne­
go tylko dnia Milicja ukarała aż 
170 obywateli doraźnymi manda­
tami; w stosunku do 34 sporzą­
dziła zawiadomienia do Kolegium. 
Wśród osób ukaranych doraźnie 
są przeważnie rowerzyści i woza­
cy, którzy nie posiadali przy po­
jazdach świateł odblaskowych lub 
nie przestrzegali przepisów o ru-
chu drogowym. (fk)

czeka nas jednak sporo robo­
ty. Jeśli pozwolicie — przeka 
żę za waszym pośrednictwem 
pozdrowienia dla „pometow- 
ców“...

Stefan Leszyński uśmie­
cha się:

— Wrażenia, tak na gorąco? 
Serdeczność, z jaką delegaci 
zagraniczni mówią o naszej 
partii. Jest to potężny bodziec 
emocjonalny.

Gerard Górnicki w imieniu 
wszystkich delegatów, którzy... 
nie pisują do rodzin w Pozna 
niu — przeprasza. Dni są tak 
szczelnie wypełnione zajęcia­
mi! Niemniej wszyscy obiecu­
ją dokładnie zrelacjonować po 
powrocie warszawski pobyt.

To było w piątym dniu III 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Z tego, co 
słyszymy z trybuny zjazdo­
wej, coraz dokładniej wyłania 
się obraz Polski, w której ży- 
jemy i tej, którą będziemy o- 
glądać za parę lat. Dobre, mo 
cne fundamenty — położyli­
śmy, A III Zjazd planuje jak 
wznosie na nich dalsze kon­
dygnacje.

Jerzy KNAPIK
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PRZEZ PRYZMAT PAWILONU CHEMII W Nowej Hucie

T) awilon 30 na Targach 
A Krajowych-Wiosna 1959 

zwiedziłem w ściśle określo­
nym celu. Tobie, Czytelniku, 
też tak doradzę uczynić, tym 
bardziej, że na własnej skórze 
przekonałem się o bezintere­
sownej uprzejmości personelu 
stoisk wszystkich bez mała za­
kładów, wystawiających w 
wielkiej i — co najważniejsze 
— z roku na rok zamożniej­
szej rodzinie Ministerstwa Prze 
mysłu Chemicznego.

Co prawda, jako Wasz re­
porter korzystałem z uprzej­
mości pełnomocnika ministra 
do spraw Targów Krajowych 
— Tadeusza Krzyszkowskiego, 
ale sporo stoisk oglądałem zu­
pełnie „incognito” i mimo to 
wszędzie traktowano mnie jak­
bym miał zamiar kupić co naj­
mniej półroczną produkcję za­
kładu. Przypominacie sobie, 
jak to dwa, trzy lata temu na 
Międzynarodowych Targach 
obsługa polskich stoisk, w prze

SZANOWNY
PANIE REDAKTORZE!
j I jednym z odcinków 

rubryki „Glos Czytel­
ników” poruszona została 
sprawa przeniesienia Ogro­
du Zoologicznego za mia­
sto, gdzie zwierzętom moż­
na by stworzyć warunki 
przybliżone do naturalnych. 
Chcę zasygnalizować, że 
sprawą tą interesują się 
również mieszkańcy woje­
wództwa. Słyszałem nieraz 
jak rodzice odradzają dzie­
ciom zwiedzanie poznań­
skiego ZOO, aby uchronić je 
od widoku, który musi bu­
dzić uczucie litości nad cia­
snym i niehigienicznym 
bytowaniem egzotycznych 
zwierząt. Wspomnieć rów­
nież trzeba o niezdrowym 
zaduchu, panoszącym się w 
ZOO i w przyległych uli­
cach.

Przeniesienie poznańskie­
go ZOO to niewątpliwie spra 
wa kosztowna. Przedsię­
wzięcie to jednak jest ko­
nieczne. Od czegóż więc 
jest inicjatywa społeczna?

Ze swej strony projektu­
ję, żeby np. 50 proc, docho­
du z „Koziołków” za okres 
3 lat przeznaczyć na ten cel. 
Drugi projekt — to wyda­
nie pocztówek z fotografia­
mi egzotycznych zwierząt z 
nadrukiem: „Cegiełka na 
budowę ZOO w Poznaniu”. 
Cegiełki takie mogłyby mieć 
różne ceny w zależności od 
formatu fotografii.

Przykłady te nie wyczer­
pują możliwości. Chodzi o 
to, żeby wreszcie ruszyć z 
miejsca z tą tak dla nas 
żenującą sprawą. Tak! Bo 
żaden Wielkopolanin nie 
może się pochwalić poznari- 
skim ZOO.

Kazimierz Stelmach 
Robakowo pow. Śrem 

Zainteresowanie sprawą ZOO 
cieszy nas tym bardziej, że nie 
mieszka Pan w Poznaniu. Słusz 
ne są uwagi o warunkach byto­
wania zwierząt, co dostrzega 
zapewne każdy zwiedzający. Z 
konieczności założenia nowego 
zwierzyńca wszyscy — od władz 
miasta po szarych obywateli 
Poznania — zdają sobie spra­
wę. Koszty, które trzeba by 
przy tym ponieść, są jednak 
ogromne. Na podjęcie decyzji 
o nowym ZOO nie wystarczy 
więc ani dobra wola, ani skro­
mny budżet miejski.

Proponuje Pan inicjatywę 
społeczną. Na barkach jej spo­
czywa już znaczna część ,,Ty­
siąca szkół na Tysiąclecie”, nie 
mówiąc o innych przedsięwzię­
ciach. „Koziołki”? Te sfinan­
sowały już wiele Inwestycji 
miejskich: linie tramwajowe, 
domy mieszkalne, dom akade­
micki. Pocztówki i różne im­
prezy na pewno nie rozwiążą 
kwestii, gdyż koszt projekto­
wanego ogrodu zoologicznego 
to suma rzędu 120—150 min. zł 
(szacując skromnie). Odpowia­
da ona sumom potrzebnym na 
zbudowanie 18 dużych szkół 
miejskich, które mają przecież 
pierwszeństwo przed ZOO.

Nie ma rady, trzeba pocze­
kać.

Przy okazji informujemy, że 
miasto z nowego zwierzyńca 
mimo to nie zrezygnuje. Obec­
nie trwają prace nad sporządzę 
niem dokumentacji. Wyzna­
czono także tereny (50 ha) po­
łożone nad Jeziorem Maltań­
skim. 

ciwieństwie do dwojących i 
trojących się kupców zagrani­
cznych siedziała popijając róż­
ne napoje, a o eksponatach ani 
be ani me?

Zrobiliśmy krok naprzód. 
Teraz to nawet na Krajowych 
Targach każdego prywatnego 
zwiedzającego uważa się za 
potencjalnego nabywcę! Może 
jeszcze nie wszędzie, ale w 
„Chemii’ na pewno.

Otóż, jak już rzekłem, pa­
wilon chemii oglądałem z u- 
stalonym z góry planem. Chcia 
łem porównać to, co nasza 
chemia obecnie produkuje z 
tym, co ma produkować w r. 
1965; w myśl wytycznych, 
przedstawionych na III Zjeź- 
dzie PZPR.

Oglądając pawilon chemii je 
szcze raz przekonałem się o tym 
jak mądrze pomyślane są wy­
tyczne naszego rozwoju go­
spodarczego i o tym, że wzrost 
przemysłu chemicznego do 1965 
roku o 100 proc., chociaż pro­
dukcja całego naszego prze­
mysłu wzrośnie o 50 proc., nie 
jest wynikiem czyjegoś tam 
„konika”, lecz rezultatem pra­
widłowości rozwoju przemy­
słowego w ogóle. Na całym 
świecie odczuwa się coraz wy­
raźniejszy brak niektórych 
tradycyjnych, podstawowych 
surowców: metali, drewna, 
wełny, bawełny, jedwabiu, 
kauczuku itp.

Stoję przed stoiskiem Wol­
skich Zakładów Przemysłu 
Barwników. Są one obecnie — 
i to od niedawna! — jedynym 
w Polsce producentem pig­
mentów organicznych do two­
rzyw sztucznych, gumy, two­
rzyw mocznikowych i folii po- 
lichlorowinylowych. Pokrywa­
ją już nie tylko całe zapotrze­
bowanie przemysłu, lecz 'na­
wet skarżą się na brak odbior­
ców, bo.... produkcja tych 
wspaniałych folii jest jesz­
cze skromna. A więc wytyczne 
słusznie faworyzują chemię!

Bydgoskie Zakłady Chemi­
czne oferują — jak na nasze 
warunki — rewelację: barwni­
ki pologenowe, do zeszłego ro­
ku sprowadzane za ciężkie de­
wizy, dające piękne, żywe bar­
wy (o czym można się przeko­
nać na demonstrowanych kre- 
tonach) niezwykle odporne na 
światło. Dowiedziałem się też, 
iż Bydgoszcz zaczyna produko­
wać własny 'fenol. Podziw 
wzbudził we mnie piankowy 
polichlorek winylu i twardy, i 
miękki; widziałem fotele, w 
których nie ma ani grama in- 

wielkinego materiału
okrągły stół waży pięć kilo­
gramów! Poza tym produkt 
ten nadaje się doskonale do ta- 
picerki. Piankowy polichlorek 
winylu można też... toczyć, 
stąd jego zastosowanie w miej 
sce importowanego korka (bo­
je rybackie!) nie mówiąc już o 
ogromnych przysługach, które 
oddać może budownictwu ja­
ko materiał izolacyjny.

Zakłady Przemysłu Barwni­
ków „Boruta”, prócz całego 
niemal asortymentu barwni­
ków rozpoczęły ostatnio pro­
dukcję i sprzedaż nowych bar­
wników do drewna i barwni­
ków spożywczych.

Krok 
nictwa. 
„Azot” 
środki

dalej — coś dla rol-
Zakłady Chemiczne 

w Jaworznie polecają 
zwalczające szkodniki

„Akaricidol” przeciw pającz­
kowi czerwonemu. „Tritox” 
przeciw insektom, świece dym­
ne, itp.

Odwiedzam jeszcze Kaliskie 
Zakłady Tworzyw Sztucznych. 
Moc galanterii oraz detali go­
spodarczych i technicznych z 
bakelitu i mocznika, od części 
maszyn przez klamki aż do 
koreksów do wywoływania 
filmów i obudowy do apara­
tów fotograficznych. Wszyst­
ko na surowcach krajowych. 
Tu też znalazły się słynne ka­
liskie lalki i... Ale o tym kiedy 
indziej.

Proces przeciwko...
PKF

Przed Sądem Powiatowym dla 
m. st. Warszawy rozpoczął się sen 
sacyjny proces o zniesławienie, 
wytoczony przez Klemensa Rende 
Polskiej Kronice Filmowej. K. 
Renda poczuł się dotknięty tre­
ścią i komentarzem reportażu fil­
mowego z egzaminów w szkole ar­
tystów estradowych, który wy­
świetlano w połowie ub. roku. Pel 
nomocnik oskarżyciela domaga się 
w imieniu swego klienta 2 min. 
złotych odszkodowania za zniesła­
wienie.

Jedynym dowodem rzeczowym w 
I tej sensacyjnej sprawie jest kopia 
I owej kroniki filmowej, (PAP)

Chyba czas skończyć. Nie 
będę szczegółowo rozwodził się 
nad eksponatami przemysłu 
gumowego („Stomil” i „Dębi­
ca” — opony) czy kosmetycz­
nego, wśród których znalazłem 
też poznańską „Lechię”.

Prawda, Gorzów! Fabryka 
Włókien Steelonowych i żyłki 
wędkarskiej, tudzież galante­
ryjnej. Jest to bodaj jedyne 
stoisko „Chemii”, które nic nie 
ma do sprzedania. Ściśle mó­
wiąc — ma, ale nie sprzedaje, 
bo włókno steelonowe jest re­
glamentowane, a żyłką jakoś 
do czwartku nikt się nie zain­
teresował, mimo że nasi re­
dakcyjni wędkarze nieraz 
przeklinają dystrybucję z po­
wodu braku żyłki jakiegoś tam 
numeru tak głośno, iż trudno 
pracować. Powracając do 
włókna, chciałbym dodać: Go­
rzów zawalił swoją produkcją 
po uszy cały przemysł pończo­
szniczy i tkacki. Myśli się 
nawet o otwarciu rynku dla 
spółdzielczości, bo coś prze­
cież trzeba robić z nadmiarem 
produktu.

Tymczasem zamierzenia na­
szej chemii w tej dziedzinie — 
jak wynika z wytycznych roz­
woju do roku 1961 — idą w 
kierunku udoskonalenia 
włókien sztucznych, do osiąg­
nięcia takich, które zastępują 
wełnę. Znów jak najwłaściw­
sze rozwiązanie sprawy. Kiedy 
zwiedza się pawilon 30, kon­
frontując rzeczywistość z pla­
nami, nie sposób nie dojrzeć, 
nawet w przeciągu jednego ro­
ku, wielkiego kroku polskiej 
chemii, ale nie sposób też nie 
dojść do wniosku, jak wielką 
przyszłość ma przed sobą ta 
gałąź gospodarki.

Marian FLEJSIEROWICZ

Głos Podali Łanadyjsk ej 

Reszta skarbów wawelskich 
musi wrócić do kraju

Jak donoszą z Ottawy, Związek 
Polaków w Kanadzie opublikował 
oświadczenie w sprawie skarbów 
wawelskich:

Wyrażamy uczucie radości 1 za­
dowolenia z powodu tego, iż część 
skarbów wawelskich pozostają­
cych do niedawna w Ottawie, zo­
stała zwrócona prawowitemu wła­
ścicielowi, tj. narodowi polskiemu. 
Naszą wdzięczność kierujemy do 
wszystkich czynników 1 osób, któ­
re dołożyły starań dla osiągnięcia 
tego. Jeśli nasze zdecydowane sta­
nowisko, choćby w najmniejszej 
mierze przyczyniło się do zwrotu 
tych skarbów, umacnia nas to w 
przeświadczeniu, że jeszcze raz 
spełniliśmy nasz obowiązek.

Wierzymy, że wszyscy, od któ­
rych decyzji zależy powrót pozo­
stałej jeszcze w Quebeck części 
skarbów wawelskich nie zawiodą 
ufności ogromnej większości Polo­
nii i przyczynią się do zwrotu 1 
tej części narodowych pamiątek, 
aby spoczęły one w przeznaczo­
nym dla nich przez wieki histo­
rii polskiej miejscu.

Nie zaprzestaniemy jednak wy­
siłków, aby w możliwie krótkim 
czasie znalazły się one w posia­
daniu narodu polskiego. (PAP)

A N T O 'N T MA R C Z Y N S K I

— Wszystko śmieszne, wszystko! Pan Curr wróci 
późno i może przywiezie z sobą paru ważnych gości, 
tak mówił do panny Talluli. Kazał więc nam czekać 
z podawaniem obiadu do ósmej, albo i dłużej. A ten 
mały pan z dużym apetytem chce tu być z powrotem 
może już o pół do piątej, aby broń Boże nie spóźnić 
się na niedzielny obiad! Czy może być coś śmieszniej­
szego?

Pragnąc widać przekonać słuchaczy, że to, co im 
właśnie opowiedziała jest dla niej szczytem humoru 
sytuacyjnego, wybuchnęła młoda Murzynka śmiechem 
tak piskliwym, przenikliwym i jakby histerycznym, 
że Arlena Byrnes wypchnęła ja za drzwi natychmiast. 
Potem nieco złośliwie skomentowała kuchenna nowi­
nę, jaką tu usłyszeli od czarnoskórej pokojówki.

— Skoro Rafał Królik tak skwapliwie wraca do nas 
na obiad, to widać wcale nie dał ci się nastraszyć i stąd 
wypłoszyć. Chybiłeś, przyszywany wujku!

— Tyś chybiła gorzej, posądzając go' o kradzież wa­
szego samochodu!

— To prawda — przyznała, robiąc sknuszoną minkę 
przed najbliższym lustrem. A kto stwierdzi, że zrobił 
błąd, ten...

— Powinien wynagrodzić poszkodowanego tą 
omyłką — wtrącił Ąbłjert Redan popędiiwie, pragnąc 
skończyć gadaninę 4 od słów przejść do czynów. Pp-
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całuj więc tego Polaka, gdy wróci, lub pozwól, że ja 
go w całowaniu wyręczę i...

— Małoletnią dziewczynę chciałbyś całować? Fe, 
zgroza! — wtrąciła Arlena z szelmowskim uśmiesz­
kiem, zarzuciła mu na szyję ramiona i usta, rozchylone 
łakomie jak do hollywoodzkiego pocałunku przed 
obiektywem, przybliżyła do jego twarzy, lecz cofnęła 
je raptownie zanim zetknęła się z jego wargami. Nie! 
Nie chcę cię teraz — mruknęła, odsuwając go od sie­
bie. Nie warto.

— Nie warto?! — obruszył się kanadyjski lowelas 
i zaraz wypuścił ją z objęć. Czemuż więc pocałowałaś 
mnie tak namiętnie dziś przy powitaniu?

— Aby wywołać zgorszenie u jednych świadków tej 
sceny, a zazdrość u drugich. Tudzież, żeby zaambara- 
sować najzabawniej mego ojca i ciebie.

— Ach, tylko dlatego było* ci warto — donżuan dą­
sał się jeszcze.

— Wtedy warto było poczwórnie! Dlatego wpiłam 
się w twoje usta żarłocznie tak, że obu moich ciotek 
omal szlag nie trafił. Ale teraz... gdy one śpią, a pa­
nowie wyfrunęli z domu i, gdy nasze pocałunki nie 
spowodowałyby żadnych scen zazdrości, awantur ro­
dzinnych, czy skandalu,... teraz nie pociągasz mnie, na­
dobny adonisie. Idź do swej zimnokrwistej Patrycji, 
która potrafi nadal być lalką nawet w dniu, w którym 
jej jedyne dziecko porwano! Pasujecie do siebie niczym 
dwa plastry ananasa w lukrze. Ja wolę zorganizować 
sobie randkę bardziej emocjonującą.

— Z którymś z tych młodych wariatów, którzy pró­
bują pobić rekord szybkości aut w rozklekotanym hot- 
rod z dwoma karburatorami i rozbijają sobie łby, a co 
gorsza, rozbijają na szosie cudze dobre samochody — 
zrzędził Aubert Redan, odchodząc ku schodom wiodą­
cym na górę,, gdzie były sypialnie i pokoje gościnne. 
Słyszałem, żeś i ty już była w jednej takiej katastrofie 
automobilowej.

(C. d n )

j /A środkiem szczególnego zainte- 
V_z resowania podczas piątkowe-

( go wieczoru filharmonicznego stał 
i się występ Ireny Dubiskiej, jed- 
j nej z najwybitniejszych polskich 
> skrzypaczek, niedawno obchodzą- 
J cej jubileusz 40-lecia pracy arty­

stycznej (Warszawa). Dubiska jest 
Wielkopolanką, urodzoną w Ostro­
wie. Jako solistka wiele koncerto­
wała za granicą. Konserwatorium 
berlińskie ukończyła ze specjal­
nym odznaczeniem. Debiutowała 
odpowiedzialnym „II Koncertem”

Załoga stalowni Huty im. Lenina wyprodukowała 
w czynie zjazdowym 4.000 ton stali ponad plan. 1,5 ty­
siąca wytopili młodzi ZMS-owcy, obsługujący II piece 
martenowskie. Na zdjęciu brygada ZMS-owska Stanisła­
wa Barejczyka przy pracy. caf — fot. Link

Liczby mówią za siebie

Po tej stronie Odry
Uchwały, powzięte na ostatnim 

posiedzeniu rządowej Komisji Roz 
woju Ziem Zachodnich w sprawie 
przyspieszenia zagospodarowania 
tych terenów, dotyczą przede wszy 
stkim nieczynnych obiektów o zna 
czeniu lokalnym, z których do 1960 
roku uruchomionych będzie jesz­
cze 17. Zwiększy to dodatkowo 
uprzemysłowienie tych ziem, po­
siadających w stosunku do reszty 
kraju znacznie więcej obiektów 
przemysłowych.

Wykonanie te'go planu da zatrud 
nienie wielu mieszkańcom miast 
i miasteczek województw północ­
no-zachodnich, najbardziej wyma­
gających doinwestowania.

Propaganda kół rewizjonistycz­
nych w NRF, zwłaszcza „Góttinger 
Arbeiskreis”, wyzyskuje olbrzymie 
zniszczenia dokonane przez woj­
nę na tych terenach dla wrogiej 
przeciwko nam akcji. Te ośrodki 
zapewne są już w posiadaniu ma­
teriałów, opublikowanych przez 
ostatni nr „Przeglądu Zachodnie­
go”. który przyniósł m. in. rewe­
lacyjny artykuł Bogdana Gruch- 
mana, wykazujący na podstawie 
danych cyfrowych jak podniosła 
się stopa życiowa mieszkańców 
Ziem Zachodnich, pomimo nie- 
odbudowania w pełni przemysłu.

Autor wziął za podstawę detalicz 
ne obroty handlowe mieszkańców 
tych ziem w latach 1955—1957, któ­
re odzwierciedlają poziom, gospo­
darczy danego obszaru i stanowią 
ważną przesłankę do oceny pozio­
mu stopy życiowej ludności. Oka­
zuje się, że obroty detaliczne, 
przypadające na jednego miesz­
kańca są wysokie, a nawet wyż­
sze przeciętnie od średnich obro­
tów w województwach wschodnich 
i centralnych kraju, a często prze­
wyższają wysokość obrotów przy­
padającą na jednego mieszkańca 
w woj. poznańskim i bydgoskim. 
O wielkości obrotów handlowych 
w południowo-zachodnich woje­
wództwach, w których główną ro­
lę odgrywa Górny Śląsk, decyduje 
ludność miejska. Natomiast w woj. 
północno-zachodnich czynnikiem 
takim jest ludność wiejska.

Na Ziemiach Zachodnich, Jak 
obliczył B. Gruchman, „nie ma 
ani jednego powiatu, w którym 
by średni obrót na mieszkańca 
wynosił poniżej 2 tys. zł, nato­
miast % powiatów tych ziem le­
gitymuje się obrotami, wynoszący­
mi 3—4 l 4—5 tys. zł na Jednego

mieszkańca. A w 22 powiatach, w 
tym w większości miasta wydzie­
lone, obroty przekraczają 7 tys. 
zł.”

Według Instytutu Ekonomiki Roi 
nej dochód osobisty przypadający 
na jednego członka rodziny w woj. 
opolskim i wrocławskim wynosił 
w roku gospodarczym 1955/56 7 6 
tys. zł *) wobec średniej krajowej 
5,9 tys. zł oraz średniej w woj. 
poznańskim i bydgoskim, wynoszą 
cej 7,6 tys. zł. Odpowiednio do te­
go wartość spożywcza przeliczona 
na jednego członka rodziny bada­
nych gospodarstw wynosiła na Zie 
miach Zachodnich 6.550 zł wobec 
średniej krajowej — 5.031 zł.

Natomiast są powiaty, które wy­
magają szybszego rozwoju gospo­
darczego, a mianowicie w woj. 
szczecińskim: Chojna, Gryfino, 
Pyrzyce, Choszczno, Szczecin i 
Goleniów. Ale i tu, dzięki żyznej 
glebie, poziom obrotów dokony­
wanych dzięki ludności wiejskiej 
wynosi od 3 do 4 tys. zł na jed­
nego mieszkańca.

W celu więc dalszego podniesie­
nia stopy życiowej w grę wcho­
dziłoby przyspieszenie zagospoda­
rowania powiatów w woj. szczeciń 
skim, koszalińskim, zielonogórskim 
i w woj. olsztyńskim. W tym wła­
śnie kierunku powzięte zostały u- 
chwały rządowej Komisji Rozwoju

Henryk BARAŃSKI

W m uzykaln ym Po z n a n in

Oubiska-jubilatka

•) Do artykułu „Przeglądu Za­
chodniego” zakradł się błąd korek 
torski. Ma być 7,6 tys. zł, jak po- 
dajemy, a nie 31 tys.

...imienia
Marii Koszutskiej

Z okazji obchodów 40-lecia KPP 
w Częstochowskich Zakładach Prze 
mysłu Wełnianego odbyła się uro­
czystość nadania tej fabryce imie­
nia Marii Koszutskiej-Kostrzcwy.

W czasie uroczystości, w której 
uczestniczyło kilkuset pracowni­
ków fabryki sekretarz KM PZPR 
— Zdzisław Olszewski omówił re­
wolucyjną działalność Marii Ko­
szutskiej, która była wybitnym 
działaczem KPP, zajmując szereg 
odpowiedzialnych funkcji w kie­
rownictwie partii. Na zakończenie 
uroczystości odbyło się odsłonię­
cie tablicy pamiątkowej. (PAP)

Paganiniego. Studiowała u róż­
nych mistrzów m. in. u Broni­
sława Hubermana. Oprócz wystę­
pów solistycznych Dubiska żywo 
interesowała się zawsze kamera­
listyką. Była założycielką słynne­
go Kwartetu Polskiego. Zasłużona 
artystka cieszy się równocześnie, 
już od wielu lat, opinią świetnego 
pedagoga. Wśród licznego grona 
uczniów Dubiskiej wyróżniają się 
talentem i sukcesami: Wanda Wił­
komirska, E. Statkiewicz, Z. Ho- 
dor J. Kucharski, W. Połachow- 
ska.

Irena Dubiska reprezentuje wy­
soką rangę artyzmu, godnie pod­
trzymując piękne tradycje polskiej 
szkoły skrzypcowej. (Wieniawski, 
Lipiński, Kątski, Barcewicz, Huber 
man, Kochański). Na swój poznań­
ski występ jubileuszowy wybrała 
skrzypaczka „Koncert D-dur” 
Beethovena. Należy żałować, że 
Dubiska nie zapoznała nas z „Kon 
certem d-mol” Emila Młynarskie­
go, dziełem, które ma doskonale 
opracowane i które grała już kil­
kakrotnie — niestety gdzie indziej. 
Niedawno Smendzianka zaproduko 
wała zupełnie nieznanego w Po­
znaniu — Henryka Melcera. Jakże­
by to było wskazane, aby Filhar­
monia pomyślała o zaznajomieniu 
młodzieży muzycznej z dorobkiem 
twórczości Młynarskiego, właśnie 
w interpretacji Dubiskiej. Olga 
Martusiewicz (z Krakowa) jest bo­
daj jedyną w kraju posiadaczką 
„Koncertu fortepianowego” Żeleń­
skiego, który z predylekcją grywa 
od dawna. G. Konatkowska i B. 
Korytowska mają w swym reper­
tuarze „Koncert a-mol” Paderew­
skiego. Smidowicz popisuje się czę 
sto w .Koncercie” Zarzyckiego 
(Polskie Radio), a Kędra umie mnó 
stwo dzieł rodzimej literatury — 
od Maliszewskiego i Różyckiego po 
Swieżyńskiego i Paciorkiewicza. 
Zadaniem Filharmonii Poznańskiej 
winno być systematyczne wpro­
wadzanie wszystkich powyższych 
polskich koncertów fortepiano­
wych — do repertuaru bieżących 
wieczorów symfonicznych.

Ostatni program (pod niezawod­
ną batutą Bohdana Wodiczki) przy 
niósł — oprócz Beethovena w wy­
konaniu Dubiskiej — „Hymn do 
Świętego Sakramentu” Messiaena 
i V11 Symfonię S. B. Poradowskie 

| go. O Olivierze Messlaenie trzeba 
będzie przy okazji napisać szerzej. 
Jednak odtworzony właśnie 
„Hymn” stanowi tylko opiłki z 
warsztatu kompozytorskiego wiel­
ce oryginalnego paryżanina, współ 
czesnego mistyka. Natomiast 
„VII” należy do celniejszych po­
zycji w dorobku Poradowskiego — 
symfonisty. Jest zwarcie skon­
struowana 1 obfituje w niemało 
prawdziwie twórczych pomysłów 
instrumentacyjnych,

Kazimierz NOWOWIEJSKI f



Pracownicy poszukiwani
Pracownice do gospodarstwa doświadczalnego 
w Poznaniu oraz sprzątaczki poszukuje Instytut 
Ochrony Roślin, Poznań, Grunwaldzka 189. Wa­
runki do omówienia na miejscu. Dojazd tram- 
wajami: 3, 6. 13, 18. Ki569

Sprzedaż

Kierownika Elewatorów Zbożowych w Ustce 
poszukują Rejonowe Zakłady Zbożowe PZZ 
w Słupsku, Plac Powstańców Warszawskich 
nr 1. Wymagane wykształcenie średnie i zna-

Plastyk do wyrobu galan­
terii, w dużym asortymen 
cie wzorów i kolorów, naj 
wyższa jakość, niskie ce- 
r>y — poleca Wytwórnia, 
Warszawa, Al. Jerozolim­
skie 47 (róg Poznańskiej),

Maszynę spycharkę do cię 
cia, okleiny 1 obłogi — 
dł. cięcia 120 cm, grubość 
cięcia 0,5—5 mm," wydaj-
ność 700 godz.
sprzedam. Cena 80.000 zł. 
Leszek Paprzyca, Oświę­
cim, ul. Sienkiewicza 13.
tel. 713. K1657

jomość gospodarki magazynowo-zbożowej. Wy­
nagrodzenie wg taryfikatora PZZ. “ ‘
kierować pod adresem jak wyżej.

Zgłoszenia
K1821

Głównego księgowego — wymagane kwalifika­
cje, wyższe wykształcenie ekonomiczne i 4 lata 
praktyki w księgowości lub średnie wykształ- 
.cenie ekonomiczne i 8 lat praktyki w księgowo­
ści oraz ekonomistę — wymagane kwalifikacje, 
wyższe wykształcenie ekonomiczne i 2 lata 
praktyki lub średnie wykształcenie ekonomicz­
ne i 6 lat praktyki w zawodzie ekonomicznym — 
zatrudni od 1 kwietnia 1959 r. Wrzesińskie 
Przedsiębiorstwo Przemysłu Terenowego we 
Wrześni, ul. Mickiewicza nr 7, tel. 579. Warunki 
płacy do omówienia. Podania należy kierować 
do Dyrekcji Przedsiębiorstwa. K1819
Księgową - dekrccistkę zaangażuje od 1 kwiet­
nia br. przedsiębiorstwo w Poznaniu. Warunki 
płacy do omówienia na miejscu. Oferty prosimy 
kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 11485g.
Kierownika Zakładu Szewskiego w Pile o peł­
nych kwalifikacjach zawodowych zatrudni na­
tychmiast Wojskowe Przedsiębiorstwo Handlo­
we w Bydgoszczy, Aleje 1 Maja 147. Zgłoszenia 
pisemne kierować pod powyższy adres w termi-
nie do dnia 23 marca br. K1809

tel. 21-46-61. K1791

Wózki dziecięce głębokie i 
sportowe, nowoczesne mo­
dele, poleca Szczepańska, 
Poznań, Czerw Armii 70 (w

Sprzedam białe fliski 
12 X 12. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 
dla 10465g.

pod w.). 9692g

Wózki dziecięce autka ko­
szykowe. ceiatowe, drew­
niane, sportki „Warsza­
wa” nowoczesne gięte na 
łożyskach i dla lalek pole­
ca H. Świetlik, Poznań. 
Wrocławska 13 10171g

Samochód „Mercedes”
V 170, 4-drzwiowy w bar­
dzo dobrym stanie, nowe 
ogumienie, tapicerka no­
wa, lakier dobry — sprze­
dam. Środa Wlkp., tel. 494. 

10263g
Sprzedam tanio bagażów­
kę DKW 3-kołową w do­
brym stanie na chodzie. 
Szamotuły, Dworcowa 11. 

10380g
Sprzedam motoc. „Saks” 
100 ccm Poznań, ul. Dą­
browskiego nr 169/171 (o- 
grody szkolne warsztat),
od godz. 7—15. 10423g

Praca Kupno

Okazyjnie sprzedam aspa­
ragus „springeri”. Rei- 
mann, Plewiska, dojazd 
tramwajem linii 13 i 18.

10601g

Sprzedam wózek głęboki, 
ceratowy w dobrym sta­
nie. Poznań, Jackowskie-
go 36 m. 9. 10471g
Samochód DKW 700 ccm 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Śmigiel, ul. Mi 
rosławskiego 7, nr tel. 73. 

10482g
Sprzedam chodnik koko­
sowy. karnisze mosiężne 
i białe. Poznań, Ostroro-
ga 24 m. 1. 10523g
Sprzedam do ciągnika 
„Deutz” 28 pompę na ro­
pę, blok,- pompę olejową, 
sprzęgło, tryby do skrzy­
ni biegów i dyferencjał. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
123 m. 2. 10525g
Łódź z motorkiem tanio 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1053Ig.
Cebulki gladioli „Picar- 
dy” po 1,50 zł za sztukę 
oraz ziemniaki wczesne 
sprzeda Kużdowicz, Poz­
nań 13, Piątkowo, Obornic
ka 17. 10535g

Poszukuję 
cownicy do 
spodarstwie 
ksymilian

starszej pra- 
pomoćy w go 
rolnym. Ma- 
Jagodziński,

Tarnowo Podgórne, pow. 
Poznań (dojazd autobu­
sem). 106O3g
Zatrudnię kierowcę posia 
dającego garaż (taksów­
ka). Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10563g.
Gosposię samotną do sa- 
ra od zi eln ego pro w a d ze n i a 
gospodarstwa domowego 
przyjmę zaraz. Warunki 
dobre. Samodzielny duży 
pekój. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10898g.

Cegłę rozbiórkową, całą,
oczyszczoną —. 
Pozn'ań — kupię, 
ceną „Dziennik 
ni”, Bytom pod

dostawa 
Oferty z 
Zachod-

Pianino
Oferty

____________ K1663
maćkowe kupię.

Wyświetlarki francuskie 
nowe na lampy kwarco­
we. Wydajność 20 m/g — 
zużycie 900 W. sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dlą 
11267g.

Wóz skrzyniowy na gu­
mach 20 szt. okazyjnie 
sprzedam. Jankowiak. Po 
znań, Garaszewo, st. kol. 
Krzesiny. 10537g
Sprzedam wózek cerato­
wy, głęboki w dobrym sta 
me. Poznań, Różana 5 m.
6.

Biuro
Świerczewskiego 
10460g.____

Ogłoszeń,
3 dla

Puch, pierze nowe i uży- 
wane kupuje „Polplume”, 
Poznań, Rynek Łazarski 
2, od godz. 9—13. 10469g

Folię igelitową białą, ko­
lorową, w płytkach o mod 
nych wzorach sprzedaje 
firma „Plastyk” Poznań, 
ul. Dworkowa 14. tel. 
846-41. 11042g

10538g
Wyżynarkę do drewna z 
wychylnym stołem, nową,
tanio sprzedam.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier -

czewskiego 3 dla 10539g.

ZARZĄD OKRĘGU ZW. ZAW. PRAC- 1 
I PRZEM. MATER. BUDOWLANYCH 

Poznań, ul. Szkolna 1 
zaprasza do

BID.

złożenia oferty
na wykonanie kapitalnego remontu dachu bu­
dynku mieszkalnego i społeczno - usługowego 
przy ul. Szkolnej 1 (narożnik Starego Rynku i ul. 
Koziej).

Termin rozpoczęcia prac pod koniec kwietnia 
1-959 r.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne — w ciągu 15 
dni od daty ogłoszenia, w naszym Sekretariacie, 
ul. Szkolna 1, I ptr., tel. 43-41.

Wybrana zostanie oferta najkorzystniejsza.
K1586

SREMSKIE zakłady terenowego 
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

w Dolsku, ul. Kościańska 8, pow. Śrem 
ogłasza

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ w Koninie 

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko ogrodnika ogrodnictwie

Wymagarfe kwalifikacje: średnie wykształce­
nie zawodowe i 3 lata praktyki w ogrodnictwie 
lub ukończone 7 klas szkoły podstawowej 
i 10-letnia praktyka w ogrodnictwie.

Wynagrodzenie: wg zasad protokołu dodatko­
wego do Układu Zbiorowego pracy pracowników 
zieleni miejskiej z dnia 1. XII. 1956 r.

Mieszkania nie zapew’tfia się.
Podanie wraz z odpisami dokumentów należy 

składać w terminie do dnia 15. 4. 1959 r. do 
M. P. G. K. w Koninie, ul. M. Buczka 2.

K1811

C. R. S. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami 

Hodowlanymi
Poznaniu, St. Rynek 85

zakupi:
psy rasy „Owczarek 
w wieku od 1 do 2 
kondycji, obu pici.

tel. 11-13 i 520-09

niemiecki” (alzacki) 
lat, zdrowe, dobrej

Przy zakupie wymagane będą metryki pocho­
dzenia, oraz świadectwa zdrowia i szczepienia 
przeciw wściekliźnie.
Miejscowości i terminy zakupu:

Rawicz — targowica dnia 24. 3. 1959 r.
Wolsztyn — targowica dnia 25. 3. 1959 r.
Pozńań — Stary Rynek 85 dnia 26. 3. 1959 r.

(biura I p.) K1565

Samochód „Skoda” lub 
j ,.lfa” kupię.' Oferty z po­

daniem stanu i ceny do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16485g.

Frzyjmę do prac hodowla 
nych najchętniej emery­
ta, moży być z utrzyma­
niem. Poznań - Poddany, 
Ciechocińska 19. 10904g

Kupię w dobrym stanie
samochód bagażówkę.

Pomocy domowej poszuku 
ją zaraz. Poznań, Grobla
la m. 2. 109O5g
Studentka Politechniki 
poszukuje korepetycji. O-
Luty Biuro 
Świerczewskiego 
16910g.

Ogłoszeń,
3 dla

Samodzielna modystka po
trzc-bna na stałą posadę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 
10927g.

dla

Uczeń z dobrego domu 
może się zgłosić. Napra­
wa wag. Poznań, Dzier-
żyńskiego 39. 10944g
Samotny człowiek po­
trzebny do pracy w gospo 
darstwie 13-hektarowym. 
Oferty pisemne kierować 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, <ila nr 
10945g.

Nauka
Korespondencyjne Kursy 
Księgowości organizuje 
Oddział Poznański Stówa 
rzyszenia Księgowych. In 
formacje: Poznań 4. skryt­
ka oocztowa 1111 K410
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow-

Proszę o oferty z ceną na 
adres: Jan Maćkowiak, 
Otorowo, pow. Szamotu­
ły lt>568g
Kupię altankę 6—12 m2 
pow. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10527g.
Wózek ogumiony, używa­
ny dla inwalidy kupię na 
tychmiast. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1054 Ig.
Nowy samochód „Skoda -
Spartak” kupię. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 10547g.
Kupię do remontu samo­
chód „Warszawa” (może 
byc rozbity). Oferty z po 
daniem stanu i ceny Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10569g.
Samochód osobowy „Opel 
P 4” (może być do remon­
tu,' kupię. Poznań, tel. 
526-86. 10583g
Kupię większą ilość dźwi­
ga: ów 16 i 18 cm. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 108C2g.
Kupię maszynę z silni­
kiem do mielenia kości. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
10G2lg.
Cegłę dziurawkę, deski po 
dłogowe kupię zaraz. Poz

skiego 2a (parter). 9121gnań, Mickiewicza 1. ICGSSg

Dnia 14 marca 1959 r. zasnął w Bogu, śp.

Klemens Rembowski
kpt. rez. art. 

odznaczony Krzyżem Walecznych 
inw. wojenny.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. o 
godz. 11.10 na cmentarzu na Jurfikowie.

Msza św. za duszę śp. Zmarłego odprawiona 
zostanie w kościele św. Anny przy ul. Matejki 
dnia 20. III. 1959 r. o godz. 7.30.

O tym zawiadamia
11826g BRAT I RODZINA

Dnia 14 marca 1953 zmarł opatrzony Sakramen­
tami św. i namaszczony Olejami św moj drogi 
mąż, nasz ukochany ojciec, brat i dziadek prze­
żywszy lat 73, śp.

Piotr Hendel
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dn. 17 bm., 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
ków ie.

W smutku pogrążeni 
żona, córki, synowie i rodzina 

Puszczykowo-Poznań, Katowice. Rzym. 11764g

Dnia 14 marca 1959 zasnął w Bogu
„ św nasz najdroższy 1 ’
pradziadek przeżywszy lat 81, sp.

Wy Olejami św 
dziadek i t

Jan Srama
■pogrzeb odbędzie się dnia 17 marca 1959 o go­

dzinie 15.16 z kaplicy cmentarnej na JuniKowie.
Pogrzeb

° tym zawiadamia stroskana Rodzina
poznań, Młyńska 3 m. 10.

Na sprzedaż snopowiązał- 
ka „Lanc” w dobrym sta 
nie. Piotr Karalus, Rusz- 
kowe nr 21, pow. Środa 
Wlkp. 6992p
Motocykl „Iż” nowy,, po 
przystępnej cenie sprze­
dam. Edmund Wojcie­
chowski. Trzciarfka, Dą­
browskiego 34a. 7335p

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccm na 16-kach„ 
w b. dobrym stanie. Poz­
nań. Pamiątkowa 14 m. 6, 
od godz. 16—13 za* wyj. 
poniedz. i czwartku.

10540g
Opony 525 X 16 zamienię 
na 550 X 15 względnie 
sprzedam. Poznań, Kosiń-
skiego 25 m. 12. 10548g

Samochód „Adler Diplo- 
mat”, 4-drzwiowy, 5-oso-
bowy, 2 silniki zapasowe
i inne części wymienne
— okazyjnie : 
Lemke, Sulęcin, 
skiego 3.

sprzedam.
, Żerom-

7336p
Prasę do słomy na sznu­
rek i młocarnię szeroko- 
m lotną kieratową — sprze 
dam. Szu dr a, Buk, Gro-
dziska 22. 7337p
Pszczelarze uwaga! Sprze­
dam siedemdziesiąt uli sy 
stem wielkopolski, drew- 
niarfe, stan oierwszorzęd- 
ny. Cena 350 zł. Oferty: 
Warszawa „2459”, „Omńi- 
press”, Nowogrodzka 39. 
Oin-2459.

KI 650
Walcówkę do mas cukier­
niczych — sprzedam Wa­
cław Cylejewski, Warsza­
wa 97 — jelonki, ul. Olgi 
Boznańskiej nr 14. K1653

Tresura psów
goszcz,

Byd-
Łąkowa 15 — sprze

da psa rasy owczarek nie­
miecki 
dem.

(wilk) z rodowo- 
K1654

Szparagi (śnieżki) jedno- 
roczrfe, 50 gr, dwuroczne
pierwszy wybór 1 zł. 
gi 80 gr,' każdą ilość 
syłam ża pobraniem 
towym. Ogrodnictwo 
goszcz, Saperów 163.

dru- 
wy- 
pocz 
Byd

KI 655

Sprzedam z powodu cho­
roby samochód „Opel-Ka 
pi tan” — powojennej pro­
dukcji. Poznań, Jeżycka 
43 — garaże, od godz. 7
do 10. 10555g
Sprzedam wóz na sztyw­
nych kołach w dobrym
stanie. Gryska, 
Zgoda 66.

Poznań, 
10558g

Maneż (kierat) konny — 
b. dobry stan, z przekład­
niami, sprzedam. Korno- 
bis, Chyby p. Przeźmiro-
W'o 10559g
Sprzedam pszczoły, ule 
warszawskie poszerzone. 
Poznań, Opolska 106/4a 
m. 7. 10561g
Sprzedam pianino koncer­
towe „Carl Mandt” Ko- 
blentz. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dia 10566g.
Sprzedam dobrą spacerów 
kę. Poznań, Jeżycka 36 
m 7. 1056’8g
Cegłę paloną z miejsco-
wej 
nia
ną 
br. 
U»l.

produkcji — zamówię 
z wpłatą, z sukcesyw 
dostawą od kwietnia 
Cegielnia, Zabikowo, 
621-67. 10572g

Sprzedam większą ilość 
białego nylonu wzorzyste 
go. Poznań, Słowackiego

10589g.

I p-

Józef Szłapka
mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, dziadek, 
szwagier i kuzyn zmarł. opatrzony Sakramenta­
mi św., dnia 15 marca 1959 r„ po długich i cięż­
kich cierpierfiach.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18. III. 
1959 r. o godz. 12.30 na cmentarzu na Jumkowie.

Msza św. żałobna odbędzie się dnia 19. III. 1959 
roku o godz. 8.15 w kościele Najśw. Zbawiciela 
przy ul. Fredry.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ZONA Z CÓRKAMI

Poznań, ul. Alfreda Lampego 6.

Dnia 15 marca 1959 r. zmarła nagle nasza uko.
chana matka, teściowa 
lat 69, śp.

i babunia przeżywszy

Maria Beyga
z domu Kuźma

na cmentarz parafialnyWyprowadzenie zwłok 
odbędzie się w środę dnia 18 marca o godz. 16 
z domu żałoby w Mosirńe. przy ul. Mickiewicza 20.

O bolesnej stracie zawiadamia
rodzina

Mosina. Poznań. Warszawa

Dnia 14 marca 1959 r. zasnęła w Bogu opatrzo­
na Sakramentami św. i namaszczona Olejami 
św. nasza ukochana matka, siostra, teściowa, 
babcia i ciocia przeżywszy lat 67, śp.

Konstancja Tomkowiak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 17 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Jumkowie.
O czym zawiadamiają 

w głębokim smutku pogrążeni 
syn, synowa i rodzina

Poznań. Libelta 27 m. 5a. 11815g

ZAKŁADY USŁUG 
RADIOTECHNICZNYCH 1 TELEWIZYJNYCH 

Oddział w Poznaniu, ul. Kościuszki 77 

unieważniają 
zagubiony weksel z umowy sprzedaży ratalnej 
nr 15102/59 z dnia 16. I. 1959 r., wystawiony przez 
Zenona Soszyńskiego z Poznania na sumę 
zł 5.580 za kupno telewizora. K1591

PAŃSTWOWY OŚRODEK 
HODOWLI ZARODOWEJ, W LUBONI 

ogłasza 

przetarg na konie 
w dniu 17 marca 1959 r o godz. 10 na terenie 
Gospodarstwa Lubonia, poczta Pawłowice, pow, 
Leszno.

Reflektanci winni okazać się zaświadczeniem 
Gromadzkiej Rady Narodowej.

K1613

Sprzedam szafkę do zega­
ra Rutkowski, Poznań, 
Szkolne 9 m. 1. i0592g

Lokale
Zamienię duży pokój z 
kuchnią front, parter na 
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką. Korzystne warun­
ki. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
10409g.
Poszukuje garażu do sa­
mochodu osobowego w 
mieście lub na peryfe­
riach miasta Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10662 lub Poznań, tel. 
638-18.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią w Zielonej Górze 
(centrum) na podobrfe w 
Poznaniu. Oferty: Zielona 
Góra, Biuro Ogłoszeń, Nie
podległości 25. K1793
Samotny inżynier poszu­
kuje pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9025g
2-pokojowe, parterowe, 
37 m2, śródmieście, samo­
dzielne, zamienię na 3-po 
kojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11530g.

Nieruchomości
Parcelę 1000 m2 ul. Dą­
browskiego przy stacji 
benzynowej sprzedam. O-
ferty Biuro 
Świerczewskiego 
10284g.

Ogłoszeń,
3 dla

Willę, domki, parcele — 
wielki wybór korzystnie 
sprzeda Metelski. Poznań, 
Czerwonej Armii 23.

10716g

Okazyjnie sprzedam gospo 
darstwo hodowlane 9’/» ha 
b dobre łąki, solidne za­
budowania. Neugebauer 
Igrzyna, poczta Ryczywół 
pow. Oborniki, wzgl. infor 
macje Poznań-Górczyn,
Skalna 15. 11396g
Domki jednorodzinne, wił 
le, gospodarstwa rolne, 
parcele w Poznaniu i oko 
licy poleca — poszukuje 
udzielając w zakresie swej 
działalności fachowych i 
prawnych porad „Fortu­
na”, Poznań, Ratajczaka
30. 11428g
Willę murowaną, niewy­
kończoną, trzyizbową, (ła 
zienka, taras) — sprzeda 
właściciel. A. Zielińska, 
Pruszków k. Warszawy, 
ul. Partyzantów’ 15. K1792
Gospodarstwo 30 ha lub w 
mniejszych częściach, bu- 
dyrfki duże, masywne, 
sprzedam. Walczak, Ga. 
blin, pow. Środa, poczta
Dominowo. 6175p
Z powodu starości sprze­
dam gospodarstwo 9 ha. 
własność wraz z zabudo­
waniami, żywym i mar­
twym inwentarzem, odle­
głość od stacji kolejowej 
6 km. Cena 150.000 zł. Jan
Kroś, Pląskowo, 
Jaroszewo, poW. 
wiec (pozn.).

poczta 
Wągro- 

73380
Sprzedam parcelę 3.000 m2 
przeznaczona pod prze- 
mysł za ul. Dwa Tory (Gó 
recka), Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dl a 10406g.
Gospodarstwo 17 ha bez 
inwentarza w Jerzykowie, 
pow. Poznań, 200.900 zł — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10455g.

Dnia 16 marca 1959 r. zasnęła w Bogu po 
kich cierpliwie znoszonych cierpierfiach, 
trzona Sakramentami św. nasza kochana, 
zapomniana mamusia, teściowa, babcia i 
babcia przeżywszy lat 80, śp.

z Maćkowiaków

cięż- 
opa- 
nie- 
pra-

Franciszka Bernaczykowa
Pogrzeb odbędzie się w śrędę dnia 18 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmerftarnej na Winiarach. 
W głębokim smutku pogrążeni

córka,

Poznań, Winiarska 74.

synowie, synowe, zięć, 
wnuki i prawnuki

11865g

Dnia 14 marca 1959 r. zasnął w Bogu opatrzony 
Sakramentami św. przeżywszy lat 67 ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Jan Pawlicki
odznaczony Wlkp. Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się we wtorek drfia 17 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 37. 11798g

II przetarg nieograniczony 
na jeden samochód osobowy marki „Skoda” —• 
cena wywoławcza 16.200 zł;

II.przetarg odbędzie się w biurze Sremsklch 
Zakładów Terenowego Przemysłu Materiałów 
Budowlanych w Dolsku, pow, Śrem w dniu 
20. III. 1959 r. o godz. 12.

Do przetargu przystąpić mogą osoby wymie­
nione w par. 9 zarządzenia Ministra Kom. z dnia 
8. V. 1957 r. „Monitor Polski” nr 56, poz. 353.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są zło­
żyć najpóźniej w przeddzień przetargu wadium 
w wysokości 10 */o ceny wywoławczej w kasie 
przedsiębiorstwa.

Pojazd oglądać można codziennie od godz. 8 
do 11 w Śrem. Zak. Ter. Przem. Mat. Budowla­
nych . Doisk. oraz

przetarg
na 1 prasę ceglarską marki „Raupach” 0 300 m/m 
— cena wywoławcza 9.600 zł.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu wa­
dium w wysokości 10 % ceny wywoławczej w ka­
sie przedsiębiorstwa.

Prasę oglądać można codziennie od godz, 8 do 
14 w cegielni Elektrycznej Krzywiń, pow. Ko­
ścian, K1555

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

w Ostrzeszowie, ul. Sportowa 4 
OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie kapitalnego remontu pokrycia 
dachowego (dach kopulasty kryty dachówką) 

przy ulicy Gerfe-wieży ciśnień w Ostrzeszowie
rała Sikorskiego.

Kosztorys bez wyceny do wglądu w biurze 
Brzedsiębi orstwa.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa .państwowe, uspołecznione i prywatne

Oferty składać należy pod wyżej wskazanym 
adresem w terminie do dnia 15 kwietnia 1959 r.

Wszelkich wyjaśnień udziela Przedsiębiorstwo 
telefon Ostrzeszów 36.

Zastrzega się prawo wyboru wykorfawcy.
KIOM

DYREKCJA
VI LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO 

IM. I. J. PADEREWSKIEGO
w Poznaniu, ul. T. Kościuszki 17a
OGŁASZA PRZETARG 

na remont poawaryjny części dachu, stropów 
i wnętrza III ptr. gmachu szkolnego.

W (przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Sle-pe kosztorysy z wykazem, prac oraz bliższe 
dane odnośnie remontu możrfa uzyskać w Dy­
rekcji w godzinach od 11—13.

Oferty należy składać do dnia 81 marca 1959 r. 
w kopertach zamkniętych.

Otwarcie ofert nastąpi 3 (kwietnia br.
W ofercie należy podać termin rozpoczęcia 

robót nie późniejszy niż 10 kwietnia br.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego 

wyboru oferenta i odtnowy oferty bez podania
przyczyny. K1806

WALCE DO SKORY
szewskie kupi

Spółdzielnia 
w Jarocinie,

Inwalidów „WSPÓŁPRACA” 
ul. Warszawska nr 20.

Podać cenę, długość i stan zużycia.
K1786

Inzektory 
(smoczki) 

do zasilania wodą kot­
łów parowych wszyst­
kie rodzaje. Stalowe

Polecamy

POCZTÓWKI
krany prześwietla-

ne z certyfikatem 
P. B. T. wykonuje 

Warsztat Mechaniczny
TADEUSZ BENSCH 

Poznań, ul. Lodowa 10.
1080Ig

Parcele morgowe po 50 
tys. sprzedam w okolicy 
Winograd. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10421g.

świąteczne
i okolicznościowe 
dla
hurtu 1 detalu 
uspołecznionego
i prywatnego

w wielkim wyborze
Związek Spółdzielni

Przemysłu Ludowego 
i Artystycznego

Lekarskie

Regionalne Biuro 
Sprzedaży

Poznań, ul. Ptasia 2 
telefon 640-10 i 640-96 

K1669
Lekarz samotny poszuku­
je pokoju. Pilne oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10443g.

Różne
Polecam wszelkiego rodza­
ju obuwie gotowe i miaro­
we. Specjalność buty ofi­
cerskie. A. Swiekołkin, 
Poznań, Ratajczaka 20. 
obok Kina Apollo (daw-

Kapelusze damskie, ślub­
ne, żałobne, berety w pięk 
nych kolorach i fasonach 
poleca pracownia. Po­
znań, Głogowska 32 II ptr.

11406g
Naprawiam silniki

niej Fredry 1). 6252g
Nowo otwarta Wypoży­
czalnia poleca suknm ślub 
ne, balowe, welony, na­
krycia do chrztu — wszyst 
ko z nylonu. Poznań, 
Hibnera 13 (Łazarz). 9459g
Garbowanie, farbowanie i 
uszlachetnianie skór ba­
ranich, nutrii, wykonuje: 
E. Makowiecki, Poznań -

„Gnom”, rowerowe i ka­
jakowe oraz zwiększam 
moc silnika wg instrukcji 
fabrycznej, Poznań Gło-
gowska 78.
Tynki: 
rowe,

11451g
szlaęhetrfe. kolo-

zwykłe
budynku) i
przyjmie do

(elewacja 
zewnętrzne 
wykonania

przeds. bud. od 20. III. do 
30. XI. 1959 r. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla U424g.
Suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, pole­
ca Wypożyczalnia Poznań,Solacz, Grudzieniec 5S. wypuzyczs

9770g j Strzelecka 13.
Łańcuszek aluminiowi’ 
barwię — w cenie 3 do 5 zł 
za 1 m. Oferty 6132 — „Pra 
Sa”, Kraków, Rynek 46.

K1656

Dnia 14 marca 1959 r. 
zmarła opatrzona sa­
kramentami św. ko­
chana żona, droga 
matka, teściowa i bab­
cia przeżywszy lat 43, 
śp.

z Sternałów

Aleksandra Schs!
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek dnia 17 bm. 
o godz. 15 z domu na 
cmentarz w Krzyżow- 
nikach.

W ciężkim smutku j 
pogrążeni

mąż, córka, I 
wnuczki i rodzina | 

Krzyżowrfiki, 
Kościerzyńska 60

U899g|

11130g

Matrymonialne
Mgr. inż. kawaler lat 28, 
wys. wzr. brunet, pozna 
pannę miłą, ładnie zbudo 
waną, wykształcenie mi­
nimum średrfie, chętnie 
studentkę. Dyskrecja za­
pewniona, zdjęcie do 
zwrotu. Oferty kierować: 
Szczecin 1, skrytka pocz­
towa 191. 7339g
Dwie wdowy po 40 bardzo 
miłe i przystojne z włas. 
nym sklepem i mieszka­
niem pragną poznać odpo 
wiednich panów do lat 50. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 7340p.
Wdowa lat 36, wzrost 164 
o dobrym charakterze z 
mieszkaniem, pozna odpo 
wiedniego pana do lat 46 
w celu matrymonialny™. 
Wdowiec mile widziany. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
7341p.



„Koziołki"
Na 96 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” wpłynęło 293.720 kupo­
nów o łącznej wartości 881.160 zł. 
Fundusz nagród wynosi: 484.580 zł.

W wyniku losowania, które od­
było się w Lesznie, padły nastę­
pujące numery:

3 — 16 — 17 — 25 — 37 — 44
(na)

Budowa domków 
systemem taśmowym

Jak informuje dyrektor Związ­
ku Spółdzielni Mieszkaniowych _  
mgr Dewor, jeszcze w tym roku 
wybuduje się nową metodą, do­
tychczas w Poznaniu niepraktyko- 
waną, 55 domków przy ul. Umól- 
towskiej. Koszt jednego domku o 
powierzchni od 65—85 mJ, nie prze 
kroczy 170 tys. zł. Do tej sumy 
dojdzie pewna kwota na zagospo­
darowanie terenu, który nie jest 
uzbrojony.

Projekty domków w trzech wa­
riantach opracuje „Miastp-Pro- 
jekt”. Prefabrykaty wykona Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Produk­
cji Drzewnej, Betonów i Kruszy­
wa,. a montaż poprowadzi Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Indywidualnego. To ostat­
nie będzie równocześnie wykonaw 
cą całej budowy, która rozpocznie 
się w II kwartale br., a ukończo­
na zostanie w połowie przyszłego 
roku.

Ponad 20 członków tej, nowo za­
wiązanej Spółdzielni Mieszkanio- 
wo-Budowlanej, to pracownicy 
różnych poznańskich spółdzielni 
pracy. Wszyscy członkowie posia­
dają oszczędności na książeczkach 
PKO. Budującym przyjdą z po­
mocą spółdzielnie pracy i zakłady,
które zadeklarowały 
życzki w wysokości 
sztów budowy.

Jeżeli ta, pierwsza

zwrotne po- 
10 proę. ko-

budowa „sy-
stemem taśmowym”, oparta o pre 
fabrykaty, zda egzamin, zabuduje 
się dalszych 100 działek .na Swier- 
czewie. Na tym. oczywiście, nie 
skończą się próby szukania no­
wych form, jak najtańszego spół­
dzielczego budownictwa domków 
jednorodzinnych, (an)

Zgubiono-znaleziono
Do Redakcji naszej uczciwi zna­

lazcy przynieśli znów całą kolek­
cje rzeczy znalezionych, i tak: 
okulary, czarną rękawiczkę, port­
monetkę z pieniędzmi oraz wiecz- (

Stare i nowe 
w Pałacu

Działyńskich
W niedzielę otwarto w Pa­

łacu Działyńskich na Starym 
Rynku interesującą wystawę 
okręgową Delegatury Poznań­
skiej Związku Polskich Arty­
stów Fotografików.

Zgromadzono na niej 60 
obrazów fotograficznych, które 
są wynikiem twórczych poszu­
kiwań 16 fotografików poznan 
skich. Tematyka eksponowa­
nych prac jest bardzo różno­
rodna. Spotykamy zarówno u- 
jęcia tradycyjne jak i bardziej 
nowoczesne. Nie ma jednak na 
obecnej wystawie fotogramów 
abstrakcyjnych.

Otwarcia wystawy dokonał 
przedstawiciel Zarządu Głów­
nego Związku Polskich Arty­
stów Fotografików, prof. Jan 
Sunderland, którego widzimy 
na zdjęciu podczas ożywionej 
dyskusji, (mi)

Fot. K. Przychodzki

Znów można
zaoszczędzić dewiz

Pektyna, co niewielu poza fa-
chowcami wie, to taki produkt, 
który powoduje gęstnienie wszel­
kich galaret, dżemów itp. Znako­
micie zastępuje żelatynę i agar, 
nie pozostawiając w przeciwień­
stwie do tych ostatnich — żadne­
go (sprawdziliśmy) posmaku.

Rzecz w tym, że dotychczas pek­
tynę sprowadza się za dewizy z za­
granicy a nasza krajowa, . produ­
kowana przez wytwórnię St. A- 
damkiewicza w Gostyniu, nie mo­
że doczekać się zbytu. Przedsię­
wzięcie wytwórni, jako produkcji 
mogącej zaoszczędzić nam dewiz, 
spotkało się z finansowym popar­
ciem Narodowego Banku Polskie­
go, ze zgodnie pozytywną opinią fa 
chowców, chwalą je gospodynie 
domowe i smakosze, a wytwórcy 
(przetwórnie owocowe i gastrono­
mia) nadal żądają od państwa pek 
tyny zagranicznej. «o to 1 mniej 
zachodu (nie trzeba samemu zawie 
rać transakcji) i... tradycja. Tym 
zaś. że za łatwiznę płaci sie dola­
rami, nikt się nie przejmuje... (t)

PS. Wyjątkiem jest poznańska
.Stylowa”, która produkuje wy-ne pióro. Zguby odebrać można

przy ulicy Grunwaldzkiej 19, po-l roby cukiernicze na krajowej pek-
kój 73. (i) tynie.

w

Zamek Przemysława x Pałac Górków
i Stary Rynek

w odbudowie
Jeszcze w bieżącym roku 

— jak nas informuje miejski 
konserwator — rozpoczną się 
prace budowlane przy trzech 
najważniejszych obiektach 
zabytkowych naszego mia­
sta, do których należy Pałac 
Górków, Zamek Przemysła­
wa oraz (o czym donosili-

Na Starym Rynku zakończy 
się w tym roku odbudowę Wa 
gi Miejskiej oraz Arsenału,
Sukiennic i kilku domów 
stronie północnej, których 
budowę rozpocznie się w 
kwartale.

po 
od
II

Kioski? Owszem, ale

śmy) Stary Rynek tzn. 
wewnętrzna zabudowa.
Zamek Przemysława — 

znaczony, jak wiadomo,

jego

prze 
na

Muzeum Narodowe — oddział 
rzemiosła artystycznego — 
składa się z 3 części: południc
wej, środkowej północnej

21.05 — tradycje 
skiego; 21.45 — 
„Dzikie banany”

Marzec

17 
wtoie\

Imieniny
Zbigniewa

Słońce: 
wsch.: g. 5.47 
zach.: g. 17.43

koncert życzeń; 20 — polskie tań-
ce i pieśni ludowe 
lat pracy scenicznej’

20.30 „25
Śłuęhow,

Lotnictwa Pol- 
muz. tan.; 22 — 
; 22.40 — francu-

ska muzyka popularna;
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16 

19, 21 i 23.

tzw. „części Raczyńskiego11 (od 
budowanej przez K. Raczyń­
skiego w XVIII wieku). Tę 
właśnie północną część Raczyń 
skiego zamierza się odbudo­
wać w bieżącym roku, w opar 
ciu o materiały ikonograficz­
ne. Część środkowa zostanie 
na razie zabezpieczona od pi­
wnic; rekonstruowana będzie 
nowocześnie z powodu braku 
materiałów ikonograficznych.

W Pałacu Górków znajdzie 
w przyszłości pomieszczenie 
Muzeum Archeologiczne. W 
bieżącym roku ukończona zo­
stanie całkowicie dokumenta­
cja techniczna obiektu (opra­
cowuje ją Pracownia Konser­
wacji Zabytków). Tegoroczne 
prace budowlane obejmą od­
budowę i wykończenie w sta­
nie surowym skrzydła od ul. 
Koziej.

To są obiekty najważniej­
sze. Poza tym przewidziano 
zakończenie w tym roku od­
budowy dworku przy ul. Lu- 
brańskiego 7, jedynego na te­
renie miasta domu, który za­
chował dach kryty gontem; 
konserwację fragmentu baszty 
i części murów obronnych 
przy ul. Masztalarskiej oraz 
XVII - wiecznego kościoła św.
Kazimierza. (eh)

* Wydział Architektoniczno- 
Budowlany Prezydium RN w 
trosce o estetyczny wygląd 
miasta przystąpił do likwida­
cji kiosków sklepowych. Han­
dlowcy podnieśli alarm, wysu­
wając zdawałoby się niezbite 
argumenty z problemem zao­
patrzenia świata pracy w ar­
tykuły pierwszej potrzeby na 
czele. Przystąpiono więc do 
szczegółowej inwentaryzacji 
wszystkich kiosków, sporzą­
dzając dokładną mapę ich roz­
mieszczenia. Okazało się wów­
czas, że większość kiosków o- 
kupuje śródmieście, a na pe­
ryferiach, gdzie istotnie speł­
niłyby swoje zadanie, nie ma 
ich wcale, albo w niewystar­
czającej ilości. W 45 wypad­
kach istniejące już kioski mu­
szą być zlikwidowane, gdyż 
według doniesień organów MO 
przeszkadzają w ruchu ulicz­
nym.

W najbliższym czasie wszyst 
kie kioski zostaną przetrans­
portowane na peryferie. W 
pierwszej kolejności planuje 
się utworzenie większych pla­
ców, w miejscach bardziej u- 
krytych, gdzie zostaną zgro­
madzone kioski różnych branż, 
podobnie jak to jest przy ul. 
Słonecznej. Później zostaną po 
budowane, lekkie w konstruk­
cji a estetyczne w wyglądzie 
dzielnicowe pawilony sprzeda 
ży. W nich zgrupowane by­
łyby wszystkie branże tak, iż 
kupujący z odległego osiedla 
mógłby zaopatrzyć się we 
wszystkie towary bez potrzeby 
wyjeżdżania do centrum.

Inicjatywie Wydziału AB na 
leży przyklasnąć i życzyć so­
bie rychłego jej zrealizowania. 
Pod aresem zaś DBOR-u raz 
jeszcze, często już wysuwany

OWO
przełajowego wyścigu 

zorganizowanego na
j Zwycięzcą 
kolarskiego,
18 km trasie przez POZKol. zo-
stał w kat. 
Czabajski 
27.40 min., 
(Stomil) i

zawodników z licencją 
z poznańskiego Lecha 
przed Przecinkowskim 
Mikołajewskim (Lech).

W klasie „A” wygrał Pawlak (Sto 
mil), który trasę 10 krń przebył 
w czasie 16 59 min., w klasie „B" 
(pierwszy na mecie zameldował się
|Matuszczak (Lech). Trasa 7 
Czas — 11,20 min.

km

postulat: pamiętajcie w no­
wych osiedlach o budowaniu 
sklepów i innych pomieszczeń
handlowych, (za)

Polsko-węgierski
Czwartek Literacki

Na najbliższym Czwartku Lite­
rackim 19 bm. o godz. 19 w Pałacu 
Działyńskich dr Istvan Csaplaros 
z Instytutu Węgierskiego w War­
szawie wygłosi odczyt w języku 
polskim pt. „Poezja węgierska po­
święcona Polsce”. Odczyt zilustru­
ją recytacje poetyckie w wykona­
niu artystów scen poznańskich.

Spotkanie z dr. Csaplarosem od­
bywa się w ramach trwających w 
Poznaniu Diii Kultury Węgierskiej 
i zorganizowane zostało wspólnie 
przez Zw. Literatów Polskich i To 
warzystwo Polsko - Węgierskie w 
Poznaniu, (na)

INFORMUJEMY
Wieczór kompozytorski Włady­

sława Słowińskiego dziś o godz. 20 
w Klubie „Od nowa”. • W dzi­
siejszej audycji muzyki francu­
skiej i hiszpańskiej w programie I 
o godzinie 12.30 wystąpią: pianista 
Kazimierz Nowowiejski, mezzo- 
sopranistka Zofia Zawadzka-Łago- 
dowa i akompaniator B. Hardy. • 
Walne zgromadzenie członków 
Stowarzyszenia Polskiego Związku 
Inżynierów i Techników Budow­
nictwa 17 bm. o godzinie 17.30, ul. 
Szkolna 1 (II piętro). t

REDAKCJA „GŁOSU
WIELKOPOLSKIEGO”

Przyjmie gońca
zaraz. Zgłoszenia; ul. Grun 
waldzka 19, pokój 59, w go­
dzinach 10—15.

Ligowa premiera

nie zachwyciła
Wbrew dość optymistycznym 

przepowiedniom „sztabów” 
poznańskich zespołów piłkarskich 
II ligi, inauguracja rozgrywek nie 
wypadła dla nas najefektowniej. 
Z czwórki naszych drużyn jedynie 
Warta i Caiisia wyszły ze spotkań 
zwycięsko. Lech natomiast i de­
biutująca w rozgrywkach Olimpia 
rnusiały uznać wyższość przeciw­
ników. Nić chodzi jednak tutaj o 
same suche wyniki spotkań. Go­
rzej, że pierwsze poczynania na-

ważali gospodarze. Gdańszczanie 
— mówiąc szczerze — mieli więcej 
z gry i częściej zagrażali bramce 
Konieczki. To, że nie uzyskali wy 
równującej bramki, jest zasługą 
dobrze grającej obrony poznania­
ków, która skutecznie paraliżowa­
ła akcję gospodarzy,

OLIMPIA — ARKONIA 1:2 (0:1)
Mimo iż piłkarze beniaminka II 

ligi — Olimpii mieli więcej z gry, 
musieli uznać w meczu z Arkonią

Teatry
OPERA — g. 19 „Cyganeria”; 

POLSKI — g. 19 „Wesele”; NOWY 
— g 19 „Wujaszek Wania”; OPE­
RETKA — godz. 18.30 „Bal w Sa- 
voyu”; MARCINEK — godz. 16.30 
„Ballady”; pozostałe — nieczynne.

Kina

PROGRAM II
Fala Poznania 407 m

15.30 — dla dzieci; 16 — muzyka 
kompozytorów węgierskich; 16.45 
— pog. pedag. inż. Kotowskiego;

Na zakończenie memoriału Im.

16.50 z warsztatu naukowca;

APOLLO — g. od 10—20 „Pan 
Anatol szuka miliona” (polski, 16 
L); RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 i 20.15 „Rzymskie opowieści” 
(włoski, 14 1.); MUZA — godz. 10, 
12.30 15, 17.30 i 20 „Moralność 
pani' Dulskiej” (czeski, 16 lat); 
WARTA — g. 10, 12 i 14 „Troje 
z lasu” (radź., 12 1., godz. 16 i 18 
„Helena i mężczyźni” (franc., 18 
1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 i 15.30 
„Sprawa do załatwienia” (polski, 
12 1.), g. 18 i 20.15 „Uwodziciel” 
(węg., 16 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30 1 20 „Zurbinowie” (radź., 12 
1.); CZTERNASTKA — nieczynne; 
DOM KULTURY MO — g. 15, 17 
1 19.30 „Bohaterka dnia” (włoski, 
18 1.); MINIATURKA — g. 15.45, 
18 i 20.15 „Skarb” (polski, 10 lat); 
WOJSKOWE — g. 17 i 19 30 „Dwie 
rywalki” (radź., 16 1.); SCALA — 
g. 16, 18 i 20 „Wakacje pana Hu- 
lot” (franc., 7 1.); TĘCZA — g. 15 
„Bonjour Paris” (franc., 7 lat);

17.10 — na fali melodii; 17.35 — re­
portaż aktualny: 17.45 — sport.; 
17.50 — utwory charakterystyczne: 
18 — miniatury prozą — Józefa Ra 
tajczaka; 18.25 — o problemach 
młodzieży, 18.35 — muz. 1 aktual.; 
19 — książki, które na was czeka­
ją; 19.30 — koncert chóru ó'capel- 
la PR w Krakowie; 19.50 — muz. 
taneczna; 20.27 — kronika sport.:— 
Warszawa — Poznań — Warszawa; 
20.40 — ..Radiowa opowieść o Wa­
cławie Niżyńskim”; 22.05 — o czyęi 
pisze prasa literacka; 22.15 — do 
tańca grają ork. Raymonda Le Per 
sa; 23 — Bela Bartok: Koncert na 
skrzypce i orkiestrę;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 20, 22 1 23.50.

Telewizja

Inicjatywa TRZZ
Wkrótce odbywać się zaczną w 

Pałacu Działyńskich w Sali Czer­
wonej comiesięczne odczyty, or­
ganizowane przez TRZZ o tema­
tyce niemcoznawczej i Ziem Za­
chodnich. Pierwszy odczyt zainau­
guruje 20 bm. dyrektor Instytutu 
Zachodniego, prof. dr. G. Labuda, 
który będzie mówił „O roli Insty­
tutu Zachodniego w badaniach 
niemcoznawczych”. W następnym 
„piątku” jest przewidziane wystą­
pienie redaktora naczelnego Za­
chodniej Agencji Prasowej. TRZZ 
chce w ten sposób zaznajomić spo­
łeczeństwo z instytucjami prowa­
dzącymi badania niemcoznawcze i 
pracującymi nad zagadnieniem 
Ziem Zachodnich, (na)

jBronisława Czecha Hryniewiecki 
(oddał wspaniały skok na odległość 
j8> m. Polak zajął w silnej konku­
rencji międzynarodowej pierwsze 
.miejsce z notą 226,5 pkt.

Koszykarki Lecha — Poznań zwy 
.ciężyły w meczu o mistrz. I ligi 
|azS Poznań 48:39, a Olimpia po­
konała Spójnię Gdańsk 50:49. Lech 
zajmuje czwarte miejsce w tabeli, 
mając za sobą Olimpię (6 miejsce) 
li AZS Poznań, który znajduje się 
Ina ostatnim, 10 miejscu.

CAF fot. — Matuszewski

Nowy rekord świata w podno­
szeniu ciężarów uzyskał w wadze 
ciężkiej zawodnik radziecki Mied- 
wiediew. Rekord w rwaniu wy­
nosi 151 kg. Rezultat ten jest lep-

szych piłkarzy i słaby poziom po­
szczególnych zawodów, każą nam 
patrzeć na dalszy ciąg rozgrywek, 
przynajmniej na razie, przez przy­
słowiowe ciemne okulary.

g. 16 .Strażnica w górach” (radź.
1? 1.), g. 18 i 20 .Piękna tancerka”
(franc., 18 1.); OSIEDLE - g. 16, 
18 i 20 „Czterdziesty pierwszy” (ra 
dziecki, 16 1.); MALTA — g. 16, 13 
i 20 ,Nocny patrol” (radź., 16 1.); 
HUTNIK — nieczynne; PIAST — 
g. 16.45 1 19 „Dolina pokoju” (jug., 
12 1.); ZNICZ (Żabikowo) — g. 19 
„Alena” (czeski, 18 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — nieczyn­
ne; FOTOPLASTIKON — Od godz. 
9—21 „Podróż po Europie”.

Radio
PROGRAM I

15 — gra orkiestra Melachrino; 
15.30 — z życia Zw. Radź.; 16.05 — 
aud. aktual.; 16.15 — sylwetki kom 
purytorów; 17.05 — poradnik języ­
kowy; 17.15 — kurs jęz. rosyjskie­
go; 17.30 — muz. i aktuai.; 18.20 —

15.45 — Transmisja z obrad III 
Zjazdu PZPR.

Wystawy
CBWA — PAŁAC DZIAŁYN- 

SKICH — Stary Rynek 78/79 — 
„Wystawa Okręgowa Związku Pol 
skich Artystów Fotografików” — 
godz. od 16—18.

CBWA - „ODWACH” — STARY 
RYNEK 3 — ,(Wystawa malarstwa 
prof. St. Szczepanowskiego i wy­
stawa rysunków Mariana Kościał- 
kowskiego” — godz. od 10—18.

KLUB FABRYCZNY H. Cegiel­
skiego — „Wystawa rzeźby Marii
Chudoby-Wiśniewskiej” 
od 16—22.

godz.

MUZEUM NARODOWE — „Wy­
stawa malarstwa i rzeźby ludo­
wej” — godz. od 10—15.

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chirurgia i wewn. (ul. Wal­
ki Młodych 7, tel. 98-56; APTEKI: 
Dzierżyńskiego 144. Głogowska 47, 
Ostroroga 6, Dąbrowskiego 76. Ry­
nek Sródecki 1, 23 Lutego 18, Głów 
na 53.

Nowy zarząd 
poznańskiego SARP-u

Przed kilku dniami odbyły się
wybory zarządu Poznańskiego Od­
działu Stowarzyszenia Architek­
tów Polskich.

Nowo wybrany zarząd, w któ­
rego skład nie wszeał były prezes 
inż. arch. Z. Skrzydlewski, repre­
zentowany jest w dużej mierze 
przez przedstawicieli poszczegól­
nych biur i pracowrfi projekto­
wych naszego miasta (poprzednie 
władze poznańskiego oddziału zwią 
zane były najsilniej z poznańskim
„Miastoprojektem”. 
ukonstytuował się

Nowy zarząd 
następująco:

prezes — prof. arch. (PWSSP) Jan 
Cieśliński, wiceprezes’': inż. inż. 
arch. Jacek Najgrabowski, Bogdan 
Szuwalski 1 Zenon Biądek, sekre­
tarz — taż. arch. Zenon Drzewiec­
ki, skarbnik — inż. arch. Janusz 
Szarszcwski oraz członkowie inż. 
inż. arch.: Zygmunt Kłopocki, Wi­
told Milewski. Zdzisław Piwowar­
czyk, Henryk Sufryd i Włodzi­
mierz Wojciechowski.

szy o 0,5 
należącego 
Shmana.

Pięknym 
ta Polski

kg od rekordu świata 
do Amerykanina

sukcesem reprezentan-
Bohdana Gonsiora za-

kończył się wielki międzynarodo­
wy turniej szpadowy rozegrany w 
oelgijskiej miejscowości Huy. Po­
lak zajął na 95 startujących pierw 
sze miejsce.

POLONIA GDAŃSK - WARTA 
0:1 (0:1)

Piłkarze Warty zaimponowali w 
Gdańsku jedynie dobrym przygo­
towaniem kondycyjnym. Zupełnie 
zawiedli natomiast pod względem 
taktycznym. Dosłownie ze świecz­
ką nie można było nawet doszu­
kać się w grze kwintetu ofensyw­
nego warciarzy efektownych i sku 
tecznych zagrań. Dowodem tego 
zresztą jest fakt, Iż jedyna bram­
ka, strzelona w pierwszej połowie 
przez Kazmuchę, padła z przypad­
kowej akcji, w okresie, kiedy prze

Va macie zapaśniczej
Niedzielne turnieje zapaśnicze 

o mistrzostwo I ligi odbyły 
się w Gdyni, Gdańsku i Wrocła­
wiu. Zapaśnicy wielkopolscy od­
nieśli tylko połowiczne sukcesy.

Oto wyniki niedzielnych poje-

Gwardia W-wa — Legia W-wa 10:6
Pafawag Wrocł. — Legia W-wa 6:10

dynków:
Gdynia:

Flota Gdynia — Energetyk P-ń 
Energetyk P-ń—Górnik Mysł. 
Górnik Mysł. — Flota Gdynia

Gdańsk:
Spójnia Gdańsk—Kolejarz P-ń 
Kolejarz P-ń — Unia Swarz.
Spójnia Gdańsk — Unia Swarz. 7:9

Wrocław:
Pafawag Wrocł.-Gwardia W-wa 5:11

10:6
10:6
5:11

10:6
11:5

TABELA
1. Legia 6 10 59:37
2. Flota 6 8 53:43
3. Unia 6 8 51:43
4. Energetyk 6 7 50:46
5. Gwardia 6 6 50:46
6. Spójnia 6 6 49:47
7. Kolejarz 6 5 46:50
8. Pafawag 6 4 49:47
9. Górnik 6 0 23:73

Dobrze spisali się w meczu o
mistrz. 11 ligi zawodnicy Posnanii.
Pokonali oni Górnika z Dąbrowy
Górniczej 11:5 i zremisowali z ŁTS 
Łabędy 8:8.

Szczecin wyższość swego przeciw­
nika. W zespole gospodarzy za­
wiódł generalnie atak. Napastnicy 
Olimpii nie potrafili sobie wyrobić 
dogodnej pozyzji do strzału, a na­
wet jeśli już znaleźli się w bez­
pośredniej bliskości bramki szcze­
cinian, to fatalnie pudłowali (Do­
min). Fakt, iż jedyną bramkę dla 
naszych barw zdobył na krótko 
przed końcem spotkania pomocnik 
— Rozwadowski, również nie 
świadczy najlepiej o jego kole­
gach z ataku. W sumie mecz stał 
na przeciętnym poziomie i nie na 
leżał do najciekawszych.

CALISIA — LECH 1:0 (0:0) ’
I to spotkanie stało na przecięt­

nym poziomie. Lechicl zagrali nie 
najlepiej w ataku, gdzie dość po­
ważnie dał się odczuć brak Teodo­
ra i Rafała Aniołów. Jedynie Go­
golewski próbował niepokoić bram 
karza kaliszan. Przez cały czas 
meczu można było zaobserwować 
pojedynek dwóch defensyw, które 
dźwigały na swych barkach cię­
żar spotkania. Rozstrzygnięcie pa- 
dło na 15 min. przed końcem. Mi- 
tlas z podania Świercza uzyskał 
jedyną bramkę dnia.

W Innych meczach padły nastę­
pujące wyniki: Odra — Piast N. 
Ruda 2:0, Polonia W-wa — Pomo­
rzanin 2:1, Śląsk — Zawisza 2:0. 
W I lidze notujemy: Legia — Polo 
nia B 2:2, Polonia Bydg. — Wisła 
1:0, Pogoń — Gwardia 0:1, Ruch — 
Lechia 0:0, Górnik R. — Górnik 
Z. 2:1, Cracovia — LKS 2:2.

(Of.)
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nicę: kwartalnie 52.50 zł, półrocznie 105.— zł rocznie 210.— zł. Opłatę należy wnosić na PKO nr 1-6-100024 w Warszawie, podając adres pod który ma być wysyłane nasze pismo. Informacji w tej sprawie 
udziela PKWZ „RUCH” w Warszawie ulica Wilcza 46 tel. 849-58, ' amówlenla I przedpłaty na/prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listonosze do dnia 15 każdego miesiąca, poprze­
dzającego okres na który dokonywana jest przedpłata. Zdezaktualizowane egzemplarze „Głosu Wielkopolskiego” można nabywać w Centrali Kolportażu Prasy I Wydawnictw „Ruch”, Warszawa, ul.

Srebrna nr 12. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka w Poznaniu F-l


